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Prenumera ta  t a m i e j s o o w s
z odeyłką poczty:

Nft rok  . . . 12 rsr.
„ fi miesięcy . . <> >,
„ 3 miesiące . . 3 „

1 riiiesiąc . 1 ■>,

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w Warszawie, w głównym kantorze Redakcji 
pr/y ulicy Miodowej Kr. 487 i w innych jej Kantorach miejskich: — W St. Petersburgu, 
* księgarni A. T. Bazuuowa na Newskim Prospekcie w domu Olchinowej: w Moskwie,

w księgarni J. S. Sołowiewa.

Za ogłoszenia pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek ®d wiersza druku lub jego miej-

R O K  J F D F N A S T Y  fiCa’ za dwa razy’ (lziewięć k°Piejek’ za trzy razy’ dwana*cie k°pie>ek 1 f- d- -
Oddzielne numer a sprzedają się po 5 kopiejek.

W YCHODZI C O D ZIEN N IE, PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I ŚW IĄ T E C Z N Y C H .

Kalendarz prawosławny.

W e wtorek, 17 (2 9 ) września, —  św. Sofii, W ier. i Nad. mucz. 

We środę, 18 (3 0) września, —  św. Ewmenija prp.
We ozwai tek, 1 9 września (1 października). św. Trofima m.

Słońce waol. o goilz. 5 min. 56 , zaoh. o goda. 5 min. 44.

Spostrzeżenia meteorologiczne
ilosUrM nne p r t «  ob*«*rws»torjiim warwawskif.

Dnia 15 (27) Września 1K11 rołti.

Oiśnienie po
wietrze spro
wadzone do 0“

Tomper. pow. 
podltig Oelcju- 

Mł.
Wilgod Kierunek

wiatru.
*■-  ■ • ■' ■ ; j :* i , ’ -i i„< i

g- 7 757 4 ■j* 9.5 98 poh-zachoilni.
1 757.5 -j- 18.0 60 zachodni
9 756.6 - f  12.3 89 pol.-swchodni.

Kalendarz rzymsko-katolicki.

W e wtorek, 17 (2 9) września. —  św. Michała arch.
W e środę, 18 (3 0 )  września, św. H ieronim a.
W e czwartek, 19 września (1 października), —  św. Remigjusza.

Wysokość wody na Wiśle stóp 0 uali 4.

p r e n u m e r a t a
N A

„ D Z I E N N I K  W A R S Z A W S K I ”
w  1 8 7 4  r .

rs,

Tch nieraohom ośoi, ja k ie  b p i ,  . i r t r f w ,  N .jw y le j r o * « , ć  r .c fy t:  ,udzielić upow ain ie-1  m ajor orszaku Je g o  C eeuretiej M ośei b ™  M edem , 
pom ienionej kolei żelaznej z nie rostowakim kupcom  2-ej gildji Janow i Janow w zo-1 odczytał następujące spraw ozdanie ogolne z wystawy

Cena prenumeraty dla mieszkańców Warszawy. 
B ez ro z sy łk i: na rok 9  rs.;—  na 8 miesięcy 4  

5 0  kop.;— na 3 miesiące 2  rs. 2 5  k.;—  na I mie
siąc 7 5  kop.

Za przesyłkę do domu dopłaca się miesięcznie
5 kopiejek.

Cena prenumeraty zamiejscowej.
Na rok 1 2  rs.;— na 6 miesięcy 6  r s .;-n a  3 mie

siące 3  rs.;— na 1 miesiąc 1 rs.
P r e n u m e r a ta  przyjmuje się w Warszawie, w kan

torze głównym Redakcji „Dzienników Warszaw
skich przy ulicy Miodowej Nr. 487 (18).

posiadania gruntów  i inn 
potrzebne pod budowę pom ienionej 
jej przynależytościam i, a pod względem w ynagrodze
nia posiadaczy za wywłaszczoną ich własność, postąpi 
w ścisłem zastosowaniu się do istniejących w tym  przed
miocie przepisów.

Uznawszy za potrzebne zbudow anie now ego em a- 
chu pasażerskiego przy stacji Skierniew ickiej na kolei 
żelaznej W arszaw sko-W iedeńsk iej, rozkazujemy: wydać 
rozporządzenia dla wyw łaszczenia gruntów  i in n y c i 
nieruchom ości, jak ie  będą potrzebne d la  zbudow ania 
pom ienionego gm achu, a pod względem w ynagrodze
nia posiadaczy za wywłaszczoną ich własność postąpn- 
w ścisłem zastosow aniu się do istniejących ogólny 
dla  C esarstw a przepisów o nieruchom ościach wywłasz
czanych z posiadania p ryw atnego  z rozporządzenia

KZ*Na oryginałach W łasną Jeg o  C esarskiej Mości ręką 
podpisano:

„ A L E X A N D E R .”

D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .

N ajw yższy Ukaz Imiennny
do Ministra Dróg Komunikacji.

1.
Z a tw ie r d z iw s z y , 82 lu tego 1 8 7 4  roku, budow ę k o -

W  Ropszy, 
sierpnia 1874

wi D oderow iczow i, G rzegorzow i f ^ n o w ^ w i  K opJ-1  e W ielm (). H ra b ;0 - le!
czakowowi, rostowskiej kupcowej 2-ej gildji lskudze da J » , . . .
nównie Aładziałowowej i dziedzicznemu obyw atelow i! „Zestaw ienie rezultatów  ogólnych teraźniejszej wy- 
poczesnemu A leksandrow i Krzysztofowiczowi A ladzia- I gtawy rolniczej, w ykazanie stopnia postępów osiągnię- 
łowowi, do założenia „Stowarzyszenia udziałow ego R os.to-j ty(jh w ciągu ostatnich lat czterech, licząc od czasu po- 
wskiej nad D o u e m  p a p i e r n i ,  na zasa zie stawy, a) I j  • j  Wy Stawy, i nareszcie w yprow adzenie, na pod- 
wyżei roztrząśm ętej i zatw ierdzonej 2 sierpnia roku  Die- J "  J J , . . . . , ,
. 17 J I stawie danych  z wystawy teraźniejszej, wniosku co do
^ ^  I potrzeb rzeczyw istych rolnictw a m iejscowego i co do

Przez Najwyższy rozkaz w wydziale Ministerstwa Spraw kierunku , w jakim  pożądany byłby dalszy rozwój m iej- 
Wewnętrznyok, z 4 września r. b., młodszy cenzor Warszawskie- 1 8C0Wej działalności rolniczo-ekonom icznej,— wszystko to 
go Komitetu Cenzury, radca kolegjalny Witte, posunięty został, I j est za^ anjem przyszłych prac kom itetu i specjalistów 
za odznaczenie się w służbie, na radcę stanu, ze starsze I ^  p0(u nauki. Zadaniem  właściwem kom itetu je s t ze-
oil 2 5 sierpnia 1 874 roku. I branie szczegółow ych ile możności danych dotyczących

W  X211 G 'o * a lS -ć? t o « S» * . m l e . , ć . o . . j e . t N . j - |  ■ podanie ich „  .w ojem  .p raw oedan iu  do 
wyżej zatw ierdzona, 24 m aja r. b., ustawa Tow arzystw a wiadomości powszechnej, podczas gdy zadanie specjali- 
Newskiej lekkiej żeglugi parow ej, k tóre  zawiązuje s i ę | stów na polu gospodarstw a w iejskiego zależy na opra-
dla  utrzym yw ania kom unikacji statki parowem i na Newie I cQwanju f.ycb danych Ze stanow iska nauki.
i wpadających do niej rzekach oraz na jeziorze a o I J a kkolw iek kom itet nie jest w możności wywiąza- 

, skiem Założycielam i tego Tow arzystw a są : radca I ” J
'ta jn y  A leksy syn D ym itra  Siwków, kupiec petersburg- m a się w chwili obecnej z zadania pom ienionego, wsze- 

y ł | 3].; 2-ej gildji G abryel syn E lijasza Taivani i szlachcic I l akoż, w dzisiejszym dniu uroczystym  rozdania nagród  
w Jugonheim ie, 12 (24) czerwca r. b., konw encję , 'pytus syn L eona H alpert. K ap ita ł zakładow y Iow a-1  WyStawcom , ma sobie za obowiązek przedstawić 
w artą 20 marca (1 kw ietnia) 1874 roku  pomiędzy Ko- r /  twa oznacZony został na czterysta tysięcy rubli, p o - 1J W  

i F ran c ją  w przedm :ocie spadków  pozostałychi w j lj a;0tónyolć na cztery tysiące akcij, po^ sto rubli każda.

N ajjaśniejszy P an  Najw yżej ratyfikować raczj
•Ł" .  .  j  \      U  I r m i  u m n m p  7. 3

k o le ilei ż e l a z n e j  Fastow skiej i od stacji 'j być natychm iast moc obowiązującą.

iednem z dwóch um awiających się państw  po podda- p rzed Otwarciem czynności Tow arzystw a, pow inna na- 
' drugiego. R atyfikacja ta, stosownie (lo try b u  g ;<5 emjsj a dwóch tysięcy pięciuset akcij, razem  za 

lirzeyisanego, została wym ieniona w S. P e te rsb u rg u  na gumę dwu8tu pięćdziesięoiu tysięcy rubli. Pozostała zaś 
ratyfikację francuzką, 22 czerwca (4 lipca) r. b., i . aQma stu pjęćdzieaięciu tysięcy ma być _ utw orzona za-1 

t trak ta t ten, na zasadzie a rtyku łu  15-go, ma przeto na- i,^omooą em;8ji dodatkow ej tysiąca pięciuset akcij, któ-

nych

żelaznej K ijow sko-B rzeskiej, przez 
4o stacji Znam ienki, na kolei żelaznej G harkow sko- 
N ikolajew skiej, z odnogam i do C zerkas ) Szpoły, roz
kazujemy. wydać właściwe rozporządzenia d la  w yw ła
szczenia z posiadania pryw atnego gruntów  i innych 
nieruchom ości pod budowę pom ienionej kolei zelaznej 
z jej przynależytościam i i pod względem w ynagrodze
nia posiadaczy za wywłaszczoną ich własność, postąpić 
\v acisłem zastosowaniu się do istniejąoych w tym  
przedmiocie przepisów.

Zatw ierdziw szy, 22 lutego 1874 roku , budowę ko
lei żelaznej O renburgsk ie j, od praw ego brzega rzeki 
W ołg i, pod stacją B atrak i na kolei żelaznej M orszan- 
sko-Syzrańskiej, przez miasto Sam arę, do miasta O ren- 
burga , z odnogą do przystani w Sam arze i mostem 
przez rzekę W ołg ę  przy połączeniu się z koleją M or- 
szańsko-Syzrańską, rozkazujemy: wydać właściwe rozpo
rządzenia dla w yw łaszczenia z posiadania pryw atnego
gruntów  i innych nieruchom ości, jak ie  będą potrzebne 
pod budow ę pom ienionej kolei żelaznej z jej p rzynale- 
żytościami, ‘ a pod względem w ynagrodzenia posiada
czy za wywłaszczoną ich własność, postąpić w ścisłem  
zastosowaniu się do istniejących w tym przedm iocie 
przepisów.

Zatw ierdziw szy, 22 lutego 1874 roku, budow ę k o 
lei żelaznej U ralsko-G órniczej od miasta P erm u  do m. 
Jek a te rin b u rg a , z odnogam i do kopalni Ł u n jew sk ich  

. i zakładu Bilim bajew skiego, rozkazujemy: wydać wła- 
' ściwe rozporządzenia dla wyw łaszczenia z p ryw atnego

1 i-ym nadane* będą n iek tóre, w porów naniu z akcjam i 
i pierwszej emisji, p rerogatyw y i nazwa uprzyw ilejow a-

* R ada Państw a, w oddzielnym  K om plecie do obo- j nych. 
wiązku służby w ojskowej, roztrząsnąwszy przedstaw ie
nie M inistra Spraw  W ew nętrznych w kw estji, jak ie  
dokum enta obowiązane są złożyć o s o b y  pragnące s 
rzystać z u lg  co do odbywania obowiązku służby w oj
skowej ze w zględu na położenie m ajątkow j,

DZIAŁ W E W N Ę T R Z N Y .

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.

H rabiem u i wam, panowie, k ró tk i rys swojej dzia
łalności i n iek tó re  wy datniejsze dane z wystawy.

„Jest to  trzecia z kolei wystawa ogólna rolnicza w 
W arszaw ie. P ierw sza i d ru g a  wystawa, k tóre  odbyły 
się w latach 1867 i 1870, m ieściły się w m agazynach 
B anku  i urządzone były  w rozm iarach bardzo sk ro 
mnych, kosztem udzielonej przed rząd sum y w kwocie 
nie przewyższającej 10,000 rubli.

J W . H rab io , objąwszy zarząd N ajwyżej pow ierzo
nego wam kraju , powodowany św iatłem  spółczuciem 
dla postępów rolnictw a miejscowego, ze w zględu na 
odm ienne okoliczności i na zwiększającą się z każdym

wyjaśnić, że osoby pragnące skorzystać Zgj l s ‘w^Jgj|̂ Z^ t” I * Z upoważnienia J W . G łów nego N aczelnika k ra -  dniem liczbę osób, k tóre  życzyły  sobie wziąć udział w 
du na położenie 1 8 7 4  °  ro k u " art. V I),” przy ju , kom itet wystawy płodów  gospodarstw a w iejskiego wystawie, oraz przekonaw szy się o niemożności urzą-
oznajmieni'ach o'tem w ł a ś c i w e m u  K om pletow i do obowją*: j  przem y8łu wyznaczył dzień 11 (23) września, we śro- dzenia takow ej w poprzednich rozm iarach, raczyliście 
ku służby wojskowej pow inny złożyć na dow ód ojcoh- ^  q g0(j j in;e u . ej  z ran a , do uroczystego rozdania wstawić się o zwiększenie środków  pieniężnych wysta-
czności, na k tórych "opiera się ich prawo do u lg i , p 
świadczenie policji miejscowej; szlachcie < zi^ zm znq 
osobistej, ńa jej żądanie, poświadczenie takie raoze byc 
udzielane i przez powiatowego m arszałka szlachty. _ Za 
niewłaściwe w ydanie pom ienionych poświadczeń wmm 
pociągają się do odpowiedzialności na ogólnej podsta 
S e ,  w edług art. 223 Ustawy o obowiązku służby woj-

Sk°Jo g o  C esarska Mość, 23 lipca 1874 roku, powyższą 
uchw ałę R ady P aństw a Najw yżej zatw ierdzić raczył i 
wykonać rozkazał.

* N ajjaśniejszy P an , w dniu 29 sierpnia r. b, N aj
wyżej rozkazać raczył, ażeby korpus żandarm ów  w y
łączony został od pozwolenia noszenia brody.

* N ajjaśniejszy Pan , w edług uchw ały K om itetu  M i-

nagród przyznanych eksponeutom  za w ystawione przez | wy. W staw iennictw o to uwieńczone zostało powodze- 
nich przedmioty. I n>em. J W . M inister D óbr Rządow ych, sekretarz sta-

O  g o d z i n i e  oznaczopej, J W . J e n e ra ł-A djutant H ra -  nu W ałujew , i J W . M inister F inansów , sekretarz 
bia Kotzebue raczył przyjechać na wystawę, i będąc I stanu R eutern  okazali, tak  samo ja k  J W . H rabia , ży- 
po witany u wejścia do takow ej przez prezesa i człon-1 ezliwość d la  potrzeb rolnictw a miejscowego: zasiłek ze 
ków kom itetu , udał się ku  trybunie  urządzonej I skarbu  na urządzenie wystawy zwiększony został do 
w pawilonie głównym  wystawy, gdzie na przybycie wysokości 24,000 rubli, oprócz tego zaś, do rozporzą- 
J W . Hrabiego oczekiw ały osoby zaproszone na uro-1 dzenia kom itetu oddany został cały  dochód ze sprze- 
czystość i massy zgrom adzonej publiczności. I dąży biletów wejścia.

J a k  skoro J W . H rab ia  i członkowie kom itetu za- „Nie mogę nio zwrócić tu  uw agi na fak t następu- 
jęli przeznaczone dla nich miejsca, orkiestra Lew ando- jący . W staw ienie się o zwiększenie środków  wystawy 
wskiego, umieszczona na  estradzie w punkcie środko- przedsięwzięte było przez was, J W . H rabio , w k ilka 
wym placu wystawy, w ykonała hymn narodow y, po-1 dni po przyjeździe waszem do pow ierzonego wam kra- 
czem prezes kom itetu, gubernato r warszawski, jenera ł-1  ju . B yło to, rzec m ożna, pierwszą czynnością waszą

Ł E L J E T O N .
Zajęci spraw ozdaniem  z dziejów w ystaw y rolniczej, 

k tóra, acz zam knięta już od dni k ilku , jeszcze przecież 
in teresu je  żywo ogół publiczności tutejszej, za późniliś
my się zfeljetonem  niniejszym. A jednak , wiele i roz
maitych faktów , ważniejszych i pobieżnych, nastręcza 
się nam  pod tę. sprawozdawczą, z dziejów życia społe
cznego, rubrykę o k tórych obszerniej lub treściwie

Wspomnić się godzi.
Przedew szystkiem , wkroczym y w św iat artystyczny, 

k tó ry  w W arszaw ie, jeżeli nie ma bardzo wielu przed
stawicieli, to w zamian znowu, posiada nie m ałe koło 
gorących zwolenników i wielbicieli nawet. Ci ostatni 
wszelako, rozdzielają swoje upodobania do niektórych 
objawów sztuki, na pewne, zwyczajem jak b y  ustanowione 
epoki— i biada artyście, k tó ry  przed lub po oznaczonym 
term inie, popisywać się zechce. T ak  nierozważnie po
stąpił w tych dniach, p . F riem an , zdolny skrzypek i 
znany już na estradach tutejszych egzekutor, k tóry  
licząc na zgrom adzonych podczas wystawy gości, z roz
maitych stron kraju , wystąpił k ilka dni tem u z koncer
tem w resursie obyw atelskiej. Publiczność zajrzała do 
kalendarza, popatrzyła na pogodne niebo, obliczyła na 
term om etrze stopnie ciepła w cieniu i... popłynęła 
długim szeregiem  powozów i pieszyob, na plac U jaz
dowski, zostawiwszy p. F riem ana na estradzie, przed 
łhistemi ław kam i 1 Zapewne, pan F . nie należy lo

wirtuozów wsławionych bardzo i smyczek jego  me 
posiada jeszcze magicznej w ładzy przyciągania t łu 
mów, zawsze jed n ak  g ra  jego  liczy się do popraw nych 
i koncertow ych istotnie a naw et w lekkim , lirycznym  
stylu pisane kom pozycje, znajdują w mm w ybornego 
wykonawcę. B yłby  prze to , niezawodnie pozyskał j a 
kieś powodzenie, gdyby swój koncert odłożył do p rzy- 
jazniejszej, m ianowicie zaś do oznaczonej przez kalen 
darz i zwyczaj epoki, k tó ra  istotnie co ro k  rozpoczy
na się w październ iku  dopiero, gdy już  n itk i babiego 
la ta  ostry akw ilon jesienny  pod obłoki uniesie, a p u 
bliczność zgrom adzona, choćby i tłum nie  nawef, nie 
potrzebuje topnieć w rozpalonej, ja k  piec hutniczy, sali.

T akiż sam zawód spotkał i wdowę po niezapom 
nianym  kom pozytorze, Stanisław ie M oniuszko, k tóra  
podobnież urządziła koncert i to jeszcze złożony z 
dzieł ulubionych znakom itego nieboszczyka a do w y
konania go znalazła pomoc chętną u dyrekcji teatrów  
i u wszystkich artystów  tutejszych. Zaledw ie koszta 
owego koncertu , pokryto z odniesionego dochodu!

obecnie w ypersw adow ać ko-

obszerm m  placu, w yrosłe ja k  z pod ziemi miasto pa- Ł k a m i w ynurzyli swoje zadowolenie. Zdaje się więc iż tru - 
wilonóy, fi ag i namiotów, szumiące w odotryskiem , im- I pa p. Raehm anowa, może istotnie bawić w arszawian i dla 
ponują*e agaw ą rozkw itającą w półstuleoiu tylko, a p e l-1 pewnej części publiczności tutejszej zapewnić przyjem ną 
ne tovarzyskiego ruchu  i ciekawych widoków, nęci ku I podczas jesieni rozryw kę; zw racam y ty lko uw agę dyre- 
sobie, zapewniając spacer m odny i odpoczynek na świe-1 k tó ra  je j, na zbyt w ygórow ane ceny miejsc, szozegól- 
żem mwietrzu? D opraw dy, trzeba nie znać wcale n a - 1 niej zaś pierw szorzędnych, k tó re  koniecznie zreduko- 
tu ry  ludzkiej i być już  całkiem  pozbawionym  spostrze-1 wać znacznie wypada.
gaw zego zm ysłu, ażeby módz powziąść myśl tak  nie-1 W czoraj truppa p. R aehm anow a przedstaw iała zno- 
prałtyczną. I wu operettę „M r Choufleury restera chez lui!“  i trze-

&ozumie się, że przebiegu i w ykonania obydwóch I ba przyznać, że występujący w niej artyści popisali się 
w sjom nionychkoncertów , rozbierać nie b ę d z ie m y - ż e - 1 dzielnie, przyw odząc do hom erycznego śmiechu zgro- 
by jednak  nie dopuścić się niespraw iedliw ości w zglę-1 madzonych licznie słuchaczy. Zresztą, truppa ta, oprócz 
dea artystów  biorących udział w program ie koncertu, I utalentow anych kom ików  płci obojej, posiada jed n ą  
uisądzonego przez panię M oniuszko, powiemy iż wszy-1 prawdziwą znakom itość — w okalną. Jest nią zna- 

oni dołożyli całej usilnośoi ażeby dzieła znakom i-1 na i wsławiona za granicą, pani D eck er-S o h en ck , 
tgp  kom pozytora, wyszły św ietnie—a p. F illeborn  za I k tórą natu ra  obdarzyła kolosalną skalą głosu,  ̂ począ- 
ąiew solowy, pełen uczucia i zapału, obsypany był I wszy od wysokich nu t sopranowych az do G. m zkiego. 
klaskam i oczarowanych słuchaczy. I A rtystka ta  w ykonała wczoraj arcy  tru d n ą  arję  solową,

N akoniec tedy, wśród zam ętu spow odow anego w y - I d o  w yegzekwowania której,^ potrzeba połączonych ta- 
taw ą, znaleźliśmy swobodny wieczór do w ysłuchania |  lentów, wybornej śpiewaczki i in teligentnej ak terk i. 
jałego przedstaw ienia trupy  francuskiej w D olinie. |  Otóż p. D ecker-Schenck by ła  jed n ą  i d rugą  zarówno.

Bo istotnie, jakże  tu  ---------- - , ,  „ ,
mus, ażeby przesiedział w zam kniętej i zadusżnej sali W łaśnie owego wieczoru, daw ano tam  w odewil, pod ty-
, rZez cały wieczór, lub przez trzy  popołudniow e go- tułem: „Cbez un garęon" i operetkę „M . Choufleury
L in y , gdy słońce lipcowe raczej niż wrześniowe, sn o -re s te ra  chez lu i“. Pow strzym ując się jeszcze od wydania
n e m  najczystszych prom ieni ozłaca ziemię, na k t ó r ą  stanowczego sądu o wartości całego składu trupy  p
jLszcze resztki zieloności drzew  i woni kwiatów kuszij Ęachm anowa, powiem y jed n ak , iż znajdują się w mej

Żmysły nasze. Jednakże  iść na koncert, choćby i do 
bry  nawet, gdy tuż pod okiem , obok cienistej alei n

artyści z rzeczywistym  talentem  komicznym

Mówiliśmy ju ż  w poprzednich feljetonach, o rezu- 
t rekcji opery i dram atu, na scenie tutejszej, spowodowa
nej powrotem głów nych przedstaw icieli tych gałęzi sztu
ki, z letnich urlopów ; obecnie, obowiązani jesteśmy do
dać, że i balet w arszaw ski, po parutygodniow ym  odpo
czynku, zabra ł się był do ciężkiej, choć tak  lekko wy-

Zgrom adzeui dość licznie słuchacze, ciągłem i o k la -1  g lądającej pracy. W  ciągu ostatnich tygodni widzieli-



W tym kraju, powitaniem z waszej strony, które miało 
dowieść jego mieszkańcom, że wszelkie usiłowania na 
polu zdrowego rozwoju ekonomicznege znajdy zawsze 
w osobie J W . Hrabiego orędownika gorliwego i świa
tłego.

„Takie ze strony rządu poparcie dało komitetowi 
możność urządzenia wystawy w rozmiarach znacznie 
większych od poprzednich. Przyczyniła się także do te
go ta okoliczność, że raczyliście, J W . H rabio,fzezwo- 
lić na urządzenie wystawy na placu Ujazdowskim, któ
ry pod względem zarówno swoich rozmiarów, jak i po
łożenia, jest w ielce do tego przydatny.

„Dzięki usiłowaniom komitetu, zwłaszcza zaś dzięki 
tej gotowości, z jaką wielu wystawców odpowiedziało 
na propozycję komitetu powznoszenia pawilonów wła
snym ich kosztem, plac Ujazdowski, na przestrzeni 10 
diesiatyn, zamienił się na miejscowość zabudowaną gu
stownie, z pięknemi trawnikami i klombami, z fontanną, 
rozmaitemi ozdobami i t. d.

„W  tej części placu mieszczą się: 1) w budynku
głównym, przeznaczonym dla bydła rogatego i  długim  
na 154 sążni— 286 sztuk; 2) w budynku dla owiec—429 
sztuk; 3)j.w budynku dla koni— 94 sztuki, i oprócz te
go 4) budynek na wystawę zboża i innych produktów 
rolnych ma przestrzeni 4,800 stóp kwadratowych, i 5) 
budynek mieszczący w sobie produkta przemysłu w iej
skiego, ma rozległości 4,000 stóp kwadr.

„Najkompletniejszy jest na wystawie oddział ma
szyn: na przestrzeni półtrzeciej diesiatyny poustawiane 
są w nieprzerwanych rzędach maszyny i narzędzia rol
nicze, wystawione przez 53 fabryki narzędzi rolniczych, 
w tej liczbie przez 9 fabryk miejscowych, przez 2 fabry
ki gubernij wewnętrznych i przez 42 fabryki zagraniczne. 
Maszyny te poustawiane są częścią pod gołem  niebem, 
częścią zaś w pięciu obszernych pawilonach, pobudo
wanych kosztem samychże wystawców. Nareszcie 16 
pawilonów, powznoszonych również kosztem wystawców  
i porozrzucanych malowniczo na całym placu, uzupeł
niają piękny obraz spokojnej uroczystości rolniczej, któ
rej akt ostatni obchodzimy dziś.

„Komitet atoli zwrócił uwagę nie tylko na stronę 
estetyczną wystawy i na dogodność pod względem u- 
mieszczenia przedmiotów wystawionych, lecz skierował 
także swe usiłowania do tego, ażeby wystawa przynio
sła rolnictwu miejscowemu jak największy ile możno
ści pożytek naukowy. W  tym celu utworzył on oso
bne komisje, do składu których pow ołał osoby znane 
ze swoich wiadomości specjalnych w rozmaitych gałę
ziach gospodarstwa wiejskiego i powierzył im ułoże
nie przepisów dla oceny. Jednocześnie komitet wyje
dnał wasze, JW . Hrabio, upoważnienie do urządzenia 
podczas wystawy konferencij do roztrząsania niektó
rych kwestij specjalnych, najważniejszych dla rolnic
twa miejscowego. Oba te środki są pierwszemi pró
bami, zmierzająoemi do nadania wystawom miejsco
wym gospodarstwa wiejskiego znaczenia naukowego. 
Przyznając, że jako pierwsze próby, środki te w czę
ści tylko osiągną w roku bieżącym cel założony, komi
tet atoli żywi nadzieję, że za ich pomocą przygotował 
trwałą podstawę dla dalszego rozwoju i doskonalenia 
się tych prób.

„Rezultaty wystawy teraźniejszej przedstawiają się 
w liczbach ogólnych, w porównaniu z wystawą z 1870 
roku, jak następuje:
D ział wystawy. Liczba wystawców. Więcej niż

w 1870 roku o 
I  174 74

(H  160 54
III 190 104
IV  200 167
iV 50 30

V I 16 działu tego nie było
w 1870 roku.

Razem 790 429
„Główna atoli zasługa wystawy teraźniejszej, w po

równaniu z poprzedzającą, zależy nie na liczbie wy
stawców, lecz na zaletach przedmiotów wystawionych. 
Fakt ten świadczy w sposób jak najbardziej przeko
nywający, że rolnictwo miejscowe uczyniło postępy 
w ciągu ostatnich cztereeh lat. Pod tym względem  
na szczególną zasługują uwagę hodowla bydła i prze
mysł pozostający w związku z gospodarstwem wiej- 
skiem. N ie mniejszej uwagi godnem jest także to, że

śmy kolejnie przedstawiane, wszystkie znaczniejsze i u- 
lubione utwory choreograficzne, jak: Flick i Flock, Me- 
luzyna, Modniarki, Robert i Bertrand i W esele w Oj
cowie. Tańczące w tych baletach artystki, począwszy 
od pierwszej baleryny, p. Cholewickiej, złożyły dowody 
ciągłych studjów i świetnego postępu. Obok p. Cho
lewickiej, publiczność widziała, z żywą przyjemnością, 
tańczące najlepsze solistki nasze, jak: pp. Kowalską, 
Dylew ską, Oliwińską, Piotrowską, Gellert; lub odznacza
jące się, wdziękiem i zdolnością koryfejki, jak pp. Klugier, 
Buczyńską, Krygier, Rycerkiewicz, Eifler, Kwiatkowską 
i inne. Ta ostatnia, młoda i powabna tancerka, od nie- 
jakiegoś czasu coraz bardziej odznacza się lekkością
i wdziękiem zarówno. Słowem, cały personel tutej
szego baletu, aż do najskromniejszych nawet córek 
Terpsychory, występujących w kordebakcie, popisywał 
się świetnie i zbierał bardzo sute oklaski. One- 
gdaj i wczoraj wreszcie, wznowiono balet „Pan 
Twardowski”, w którym z powodu ciężkiej choroby p. 
Gellerta, zastępował go w głównej roli męzkiej, pan 
Rządca, a zamiast tego ostatniego znowu, rolę Mefisto- 
felesa wykonał p. Owerło.

^Przedłużone istnienie dwóch teatrzyków ogródko
wych, pp. Teksla i Trapszy, już dogorywa. W  przy
szłą środę odbędzie się ostatnie przedstawienie tych trup 
wędrownych, które, od lat kilku, odwiedzając Warsza
wę, zakorzeniły się tu już widocznie. W Tivoli, gdzie 
obecnie truppa p. Trapszy występuje, przedostatnie wido-

jak wykazują dane porównawcze, zwiększyła się zna
cznie liczba ajentur zagranicznych, trudniących się 
sprzedażą maszyn rolniczych; czyli innemi słowy, zwię
kszył się odbyt takowych dla gospodarstwa miejsco
wego.

„Na wystawie teraźniejszej przyznano nagród:
Medali z ło t y c h ........................................ 17
W ielkich medali srebrnych . . .  34
Małych medali srebrnyoh . . .  62
Medali b r o n z o w y c h ............................ 81
Listów p o c h w a ln y c h .......................... 137
Nagród p ie n ię ż n y c h ............................ 69.

„Z liczby 128 wystawców zagranicznych, 69 uzy
skało nagrody:
w miejsce medalu złotego — dyplomy uznania 21 osób,
w miejsce medalu srebr.— dyplomy honorowe 31 „
w miejsce medalu bronz.— listy pochwalne 17 „

„Na zakończenie mam sobie za obowiązek wspo
mnieć o sympatji, jakiej wystawa doznała od wszyst
kich warstw społeczeństwa. Dowodzi tego najpierw to, 
że liczba zwiedzających wystawę, która doszła w n ie
dzielę, 8 (20) września, do 37,600 osób, wynosi ogółem  
do dnia dzisiejszego około 120,000 osób; powtóre zaś 
gotowość, z jaką pośpieszyły oddać do rozporządzenia 
komitetu, zarówno swój czas jak i swoją pracę, te oso
by, które komitet powołał do spółdziałania.

„Nie można również nie wspomnieć o wielce do
niosłem dla kraju tutejszego spółczuciu, jakie okazały 
dla postępów gospodarstwa tutejszego Towarzystwa ru
skie: Cesarskie wolno-ekonomiczne, Cesarskie moskiew
skie gospodarstwa wiejskiego i moskiewskie polepsze
nia hodowli bydła w Rosji.

„W szystkie te Towarzystwa przysłały na wystawę 
swoich delegowanych, którzy brali z rzadką gorliwo
ścią udział we wszystkich pracach komisij biegłych. 
Też Towarzystwa oddały do rozporządzenia komitetu: 
Cesarskie Towarzystwo wolno-ekonomiczne -— 1 wielki 
medal złoty, 2 małe medale złote i 5 wielkich medali 
srebrnych; Cesarskie Towarzystwo moskiewskie gospo
darstwa wiejskiego — 3 małe medale srebrne, i Tow a
rzystwo moskiewskie polepszenia hodowli bydła w Ro
sji— 1 wielki medal srebrny, 1 mały medal srebrny i 1 
medal bronzowy. A

„Z okoliczności udziału tyoh Towarzystw w wysta
wie teraźniejszej, niech mi wolno będzie z iznaczyć ten 
takt pocieszający, że spółczucie ich dla interesów tutej
szego gospodarstwa wiejskiego, przyjęte zostało przez 
przedstawicieli własności ziemskiej miejscowej z jak 
największą wdzięcznością i wzajemnością.“

Po odczytaniu sprawozdania, przystąpiono niezw ło
cznie do rozdania nagród, w porządku działów w y
stawy, przyczem włościanin W incenty Kargol, w łaści
ciel posiadłości ziemskiej powiatu noworadomskiego, 
w gubernji petrokowskiej, otrzymał inłocarnię ręczną, 
wystawioną przez fabrykę Lilpopa, liau  i Spółka, 
nabytą na wystawie przez JW . Hrabiego Kotzebue, 
i oddaną do rozporządzenia komitetu, który przezna
czył ją jako nagrodę za wzorowe prowadzenie przez 
Kargola gospodarstwa na obszarze 50 morgów.

Uroczystość ta, która powiodła się jak najlepiej, 
dzięki prześlicznej pogodzie i massom zgromadzonej 
publiczności, zakończyła się o godzinie 2-ej po połu
dniu, zamknięcie zaś wystawy nastąpiło 12 (24) w rze
śnia, o godzinie 6-ej po południu.

Wystawa rolnicza.
(.Dalszy ciąg *)

Poprzednio już, nav poezątku bieżącego sprawozda
nia, zaznaczyliśmy, iż JW . Hrabia, Jenerał-Guberna- 
tor, przy powtórnem, szozegółowem zwiedzaniu wysta
wy, raczył zainteresować się produkcjami fabryki 
pieców kaflowych A . E . Stalewskich, mianowicie 
zaś piecem koloryferowym, którego pożyteczność, 
pod względem sanitarnym, zasługuje na szczególną u- 
wagę. Dziś, w dalszym przeglądzie głów nego pawilo
nu przemysłowców, podajemy dokładny i specjalny o- 
pis owego pieca i innych, znajdujących się na wysta
wie, wyrobów rzeczonej fabryki, która istniejąc tu od 
roku 1780, czyli od lat 94, bez przerwy, przy ulicy  
Tamka 17, pod firmą A . E . Stalewskich, obecnie 
przeszedłszy na własność p. Zdzisława Niedybalskiego,
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wisko, jutrzejsze, przeznaczone zostało na benefis p. 
Zimajer, najzdolniejszej artystki tego towarzystwa a to 
ze względu iż jakiś rzezimieszek warszawski, poziawil 
panią Z. całego mienia, okradłszy ją na zniczną 
summę, w pieniądzach i kosztownościach, otrzymaiych 
różnocześnie od publiczności w darze. M oże tym spo
sobem utalentowana artystka odzyska, choć część stnty 
tak dotkliwej.

W  zeszły piątek o godzinie 7-ej wieczorem, odbv- 
ła się ostatnia z zapowiedzianych konferencji rolniczyb  
w sali bankowej. Cały szereg tych pożytecznyoh koi 
ferencji, dotyczących rolnictwa i leśnictwa główni-, 
gromadził licznych słuchaczy, którzy niewątpliwie od
nieśli nie mało rzeczywistych korzyści z przeglądów  
roztrząsań rozmaitych, ważnych na tych polach, kwestji, 
potrzeb i wynalazków. N ie możemy, pod lekką z na
tury rzeczy, rubryką feljetonu, zawrzeć dokładnej re
lacji z tych wszystkich konferencji, do ocenienia któ
rych potrzeba koniecznie pióra specjalnego w prze
dmiotach tam przedyskutowanych; zaznaczamy więc 
tylko sam fakt spełniony, jako ważny i płodny w po
żyteczne następstwa.

Uważaliśmy, że najbardziej zaciekawił słuchaczy, 
złożonych przeważnie z rolników, przedmiot drugiej 
konfeiencji zesżło-czwartlcowej, dotyczący postawionej 
kwestji: „czy wprowadzenie ogólniejsze żniwiarek i ko 
siarek, może być u nas korzystnem?“ Sprawozdawca 
tej konferenoji, p. Laurysiewicz, widocznie kompenten-

b. profesora Nowoaleksandryjskiej szkoły politechnicz
nej, przedstawiła na tegoroczną wystawę następujące 
przedmioty:

1. W łasnego pomysłu wystawcy, piec kaloryferowy, 
zastosowany specjalnie do użytku lazaretów, teatrów, 
szpitali, koszar, biur i w ogóle tych miejscowości, któ
re gromadząc w sobie znaczną liczbę ludności, zdrowej 
lub chorej, wymagają ciągłej wentylacji powietrznej 
dla otrzymania temperatury, nie tylko ciepłej, ale prze- 
dewszystkiein zdrowej.—|łudow a tego pieca, jedynego  
w swoim rodzaju (do dziś bowiem sztuka zduńska riie- 
posiada u nas, żadnego pieca ściśle kaloryferow ego), 
zasadza się na nadzwyczaj traf nem i dokłndnem  
rozlokowaniu kanałów wprowadzających świeże po
wietrze z dworu, między kanałami ógniowemi, tak, że 
cały piec w ciągu minut 12 wypełriiony świeźetn po
wietrzem, wprowadzonem z zewnątrz, zaczyna je ogrze
wać i już na pokój wypuszczać, przez 24 otwory wen
tylacyjne w kaflaoh, na ten cel sporządzonych, zanim 
zdoła rozgrzać się powierzchnia pfeca, która właśei- 
wem promieniowaniem cieplika powtórnie ogrzewać po
kój zaczyna.—Palenie odbywa się w zwyczajnem her- 
metycznem urządzeniu, po za którem w7 głębi, urzą
dzony jest przelot, jaki się zwykło dawać w wielkich 
ogniskach, pod dużemi kotłami; przelot ten odgrywa 
tu ważną rolę bezpieczeństwa, na przypadek zbyt sil
nego napalenia w piecu, tak, że w tym wypadku, piec 
nigdy uszkodzonym być nie może, masa bowiem p ło
mienia rozdziela się wtedy na dwie połowy, z których 
jedna pozostaje we właśeiwem paleniu, a druga loku
jąc się w przelocie, sprawia, że każda cząstka cieplika 
zwolna zużywaną jest na korzyść pieca i lokalu.— D o  
wypuszczania z pokoju zepsutego a mianowicie: w ilgo
tnego, zarażonego i w ogóle skażonego powietrza, u- 
rządzony jest w tym samym piecu w fundamencie, dru
gi komplet hermetyczny z tyłu, a jak potrzeba, to z bo
ku, który podczas palenia, powinien być silnie za- 
szrubowańy. Po otworzeniu więc tego drugiego kom 
pletu herm etycznego, a silnem prżyszrubowaniu wła
ściwego paleniska i zatknięciu szybra od św ieżego po
wietrza z dworu, obudzą się w piecu wprost przeciwny 
pierwszemu cug powietrza, mocą którego, cała masa 
zanieczyszczonego powietrza, z pokoju wejdzie, przez 
wszystkie 24 otwory wentylacyjne w kaflach, do pieca, 
tam dostanie się na dół pod rusżt, gdzie zostanie spa
lona i wydalona z dymem przez komin, na dwór po 
zupełnem w ogniu odświeżeniu. —  Tego rodzaju piece 
znamy, dziś tylko stawiane, systemem sławnego ruskiego 
konstruktora w Petersburgu, Sobolszczykowa. Piec ta
ki oszczędza 50%  opału, budowany być może w każ
dej miejscowości, po prostu z cegły, kafli kwadratowych, 
lub berlińskich i, o ile odbyte z nim próby praktyczne 
pokazały, zaliczyć go śmiało możemy do najznakomit
szych dziś dla sztuki zduńskiej nabytków. Drugim o- 
kazem tej fabryki jest piec berliński nowej konstrukcji 
własnego również pomysłu wystawcy, zasadzający się 
na zastąpieniu dotychczasowego, mozolnego i długo
trwałego fugowania gładkich kafli, za pośrednictwem  
zakrycia tychże fug, listwami nadzwyczaj gładkiej i 
misternej roboty. P iec taki postawić można w dwa 
dni, podczas gdy na postawienie średniej wielkości 
pieca berlińskiego, dotychczasowej konstrukcji, potrze
ba 6 do 8 dni, a kosztować będzie o 25°/0 taniej niż 
dotychczasowe.— .Widzieliśmy także próby pokw y  „nad
zwyczajnej białości," produkowanej w własnych warsz
tatach wystawcy; następnie dreny, od najmniejszych, do 
największych rozmiarów rur wodociągowych, wewnątrz i 
zewnątrz glazurowane, i nakonieo wyroby terracotowe, 
pod postacią wspaniałych ornamentów piecowych, wa
zonów i liśoi do kląbów ogrodowych.

Ponieważ niektóre prywatne i publiczne instytucje 
domagały się przedstawienia im modeli pieca systemu 
petersburgskiego, Sobolszczykowa, przeto fabryka pod 
firmą Stalewskich przedstawiła na wystawie opisany 
w yżej piec taki, lecz zastosowany do okoliczności miej
scowych, mianowicie zaś do uzdolnienia robotników  
tutejszych i użycia na miejscu u nas znajdujących się 
materjałów. Słusznie też, p. Niedybalski, właściciel tej 
fabryki, na wystawie nagrodzony został listem po
chwalnym za swój wentylacyjny piec kaflowy, umiesz
czony na wystawie rolniczej.

W tym samym pawilonie głównym, zwróciły także 
wówczas uwagę dostojnego Naczelnika kraju, meble

tuy, opisał treściwie dzieje wprowadzenia do tutejsze
go kraju tych machin rolniczych, w których prakty
czne zastosowanie nie wierzono wcale, jeszcze dwana
ście lat temu, a które dziś już się tak rozpowszechni
ły  w całem Cesarstwie nawet. Po rozmaitych dys
kusjach, w których u ozestniczyli panowie: Lesser,
Marczewski (inżynier) i Górski, żabimi głos pan 
Sobieszczański, żądając ażeby krajowe, tutejsze fa
bryki wyrabiały te tylko żniwiarki, które przez kom- 
petentów uznane zostały za najlepsze. Żądanie to 
wywołało odpowiedź jednego z firmowych właścicieli 
fabryki Lilpop, Rau i Lówensztejn, mianowicie zaś o- 
statniego, w której pan L. dowodził, iż podczas tera
źniejszego, gorączkowego rozwoju żniwiarek, gdy każdy 
wprowadza do ich budowy jakieś, często nawet ważne 
zmiany , niewłaściwem byłoby przedwcześnie' może 
przesądzać o pierwszeństwie pewnych systemów— a obe
cny na konferencji p. Jabłoński, fabrykant tych ma
chin, oświadozył iż wszystkie, dotąd znane żniwiarki, są 
nniej więcej dobre, i że właściwie inożnaby je t>lko 
ozdzielić na jedno i dwukołowe, z których pierwsze 
ogodniejsze są do użycia na gruntach nierównych--1 
irugie zaś, na roli dobrze uprawnej i gładkiej. Tych 
wszystkich dyskusji słuchali, z wielką ciekawością, nie 
t;lko obywatele-rolnicy, lecz także, i ciekawiej nawet, 
fibrykanci machin i agenci głównych firm amerykan - 
skoh, których kwestja przysądzenia pierwszeństwa te- 

,m lub owemu systematowi żniwiarek—obchodziła po

gięte, wyrabiane w fabryce krajowej, lir. Poletylły i ł~>-kx 
oraz parowa maszyna do szycia, wystawiona przez zna
ny skład p. Grossmana z Wierzbowej ulicy. Meble 
owe mogą istotnie oddać nie małą usługę, tak krajowi 
nadwiślańskiemu jak i całemu Cesarstwu, zastępując 
sprowadzane aż dotąd, w ogromnych transportach, ta
kież same meble wiedeńskie, bynajmniej nie lepsze, za 
którę corocznie znaczne sumy idą ztąd za granicę. 
W ypadałoby jednak, ażeby przedsiębiercy starali się 
zniżyć jeszcze cokolwiek cenę tych mebli krajowych, 
teraźniejsza bowiem nie wielką, w stosunku do zagra
nicznej, przedstawia różnicę. Takie zniżenie otrzymane 
być może tylko za pomocą w ielkiego rozszerzenia zby
tu na owe meble i dziwimy się dla czego fabryka lub 
jej agent główny, nie zaprowadzą u siebie, samej tylko 
lmrtownej sprżedaży, z zapewnieniem rabatu kupcom, 
którzyby znęceni zyskiem, rozpowszechniali po całym  
kraju detaliczną sprzedaż powierzonego im wyrobu. 
Wspomniona wyżej maszyna parowa do szycia, p. 
Grossmana, kilkakrotnie puszczona była w ruch na 
W ystawie. Jest to świeży systemat, wielce prosty 
a ułatwiający niesłychanie robotę, dotąd przez ręce 
ludzkie wykonywaną. Zresztą, skład p. G. przedsta
w ił i inno jeszcze, zwykłe maszyny, których dobroć 
trwałość i taniość, zwracały powszechną uwagę, zwłasz
cza iż na owych maszynach odbywało się szybkie i 
zręczne szycie, w oczach zgromadzonej publiczności.

Lecz nie tylko maszyny parowe lub zwykłe, czyni
ły  takie rozciekawiające widzów popisy—znalazł się 
bowiem na W ystaw ie dowcipny przedsiębiorca, znany 
fabrykant tutejszy, p. Herkner, który wystawiwszy pa
wilon oddzielny, przystrojony u wejścia, okazami kra
jow ego kamienia litograficznego, oszlifowanego na miej
scu, odbijał w oczach widzów wykonany na takimże kamie
niu widok wystawy całej, na małych chusteczkach,.i tako
we setkami całetni rozprzedawał, w lot, spektatoroin 
rozchwytującym chciwie tę tak tanią z W ystawy pa
miątkę. . (d.c. u.).

V  Z IN N Y C H  Q O B E a N U .
* Z Kariupola, w  gubernji jek ateryn osław sk iej, Ode-

ski Wiestnik donosi, że dawno już nie było w powiecie 
mariupolskim tak obfitych zbiorów zboża i ziarna, jak 
w roku bieżącym. Starzy ludzie opowiadają, że p rz e d  
kilkunasty laty bywały takie uzodzaje, lecz rzadko.

* Roboty około bndow y drogi żelasnej fa stow sk ie j,
jak pisze gazeta Kijewlanin, odbywają się jednocześnie 
koło Fastowa i Znamięnki, t. j. w dwóch punktach 
przeciwległych. Pod Smiłą pozatykano wichy wska 
żujące kierunek drogi, lecz w innych punktach -kieru
nek jej nie został jeszcze stanowczo oznaczony. W ła 
ściciele cukrowni robią naturalnie starania, ażeby po
prowadzono kolej ile możności w pobliżu ich cukrowni, 
ponieważ zaś znaczna liczba tych próśb nie może nie 
być uwzględniona, kolej przeto tworzyć będzie szereg 
gzygzaków, które utrudnią wielce komunikację bozpot 
średnią i sz y b k ą .  K o r z y ś c i  p a s a ż e ró w  n ie  mogą być 
uwzględnione, kolej bowiem buduje się głównie dla do
wozu węgla kamiennego donieckiego do cukrowni i dla 
przewozu z tych ostatnich cukru. Kwestja węgla ka
miennego odgrywa przy budowio drogi tak ważną ro
lę, że gdyby nie nadzieja otrzymywania węgla z ko
palni donieckich, niektóre cukrownie tutejsze musiałyby 
być zamknięte dla braku drzewa. Za węgiel doniecki 
właściciele cukrowni tutejszych p łicą  obecnie 23 do 
24 kop. za pud, za drzewo zaś po 20 rs. za sążeń; drze
wo przeto może jeszcze teraz rywalizować z węglem. 
Lecz jak skoro, po ukończeniu budowy drogi żelaznej, 
cena węgla spadnie na 20 kop. za pud, wtedy cukro
wnie przestaną używać drzewa i węgiel wejdzie w po
wszechny użytek.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
* Gazety austrjackie i węgierskie rozbierają w dłu

gich wywodach, postanowienie powzięte na radzie mi
nistrów odbytej w Peszcie pod prezydencją samego 
cesarza, a na której zasiadali ministrowie obydwóch 
części monarchji. W edług tego postanowienia, opła
ty celne, pobierane do zboża wprowadzanego z zao-ra- 
niey, zniesione przed rokiem, mają być przywrócone 
znowu, począwszy od dnia 1 października przyszłego 
W łaśnie na żądanie rządu węgierskiego, obawiającego 
się głodu i z powodu chybionych zbiorów zboża w ro
ku 1873 i w poprzednich latach, zdecydowano się na 
pozwolenie wprowadzania zagranicznego zboża bez 
przepisanej opłaty cła. Termin takiego zwolnienia od 
cła ma się zakończyć 30 września 1874 r., ale mnie-

dwójnie.
Na owych konferencjach rozstrzygniętą została kwe

stja opóźnienia terminu jarmarku Sto-Jańskiego na 
wełnę, który dotąd rozpoczynał się w dniu 15 czerwca. 
Otóż, przewodniczący na tej konferencji, p. prezydent 
miasta, jenerał W itkowski, oraz większość głosujących 
oświadczyli się za przedłużeniem dotychczas obowiązu
jącego terminu owęgo jarmarku tak, iżby nadal rozpo
czynał się w dniu 19 czerwca. Rozumie się, że reforma 
taka wymagać będzie jeszcze zatwierdzenia ze strony 
właściwej władzy,

Cóż mamy powiedzieć o odbytej, w zeszłym tygodniu 
loterji fantowej w Ogrodzie Saskim? Powiodła się czy 
nie powiodła, ta ząbawa filantropijna, której głównym  
celem jest zebranie funduszów dla ubóstwa, zostające
go pod opieką towarzystw dobroczynnych wszelkiego 
Wyznania? W  braku specjalnego sprawozdania, trudno 
na te pytania dać odpowiedź stanowczą. Jeżeli bo
wiem liczba sprzedanych, biletów na loterję pokryła 
stratę poniesioną z bezpłatnego wejścia do ogrodu, to 
cel główny osiągnięty został. W każdym razie, wi
dzieliśmy że jeszcze nazajutrz po zabawie, sprze
dawano bilety na loterję a główne fanty, machiny rol
nicze, stały tam aż do dnia trzeciego. W niosek ztad 
jawny, że bezpłatne wejście, jakkolwiek może ożywiło 
bardzo tę zabawę, nie wpłynęło jednak tak bardzo na 
szybką i zupełną rozprzedaż biletów loteryjnych.
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mai>0 powszechnie, iż zniesienie tego cła pozosta- 
R1(i stale. Gdy jednakże zbiory tegoroczne w W ę- 
"r2ech, zdają się być bardzo obfite a rząd peszteński 
Mawiał aie, ażeby wolna konkurencja zagraniczna nie 
2||m !e j s z v h i  klasom rolniczym w W ęgrzech korzyści ze 
Wiórów wyjątkowo znacznych, a z drugiej jeszcze strony 
sPodziewal sic, iż takie korzyści dozwolą, kontrybuen- 
to,ń uiścić się łatwiej, niż dawniej, z wszelkich ciężarów  
tkalnych a nawet może i zapłacić część zaległych po
d k ó w , przeto nalegał gorąco o przywrócenie cła od 
^granicznego zboża. Szczególny minister skarbu wę- 
§*er, p. Ghyczy, najbardziej zdawał się bronić sprawy 
le m a tu  protekcjonistowskiego; p. Ghyczy, który zobo
wiązał się przywrócić równowagę w finansach W ęgier, 
2tLje się upatrywać w zbiorach z roku 1874, po
datek zakończenia ich złego stanu, pod warun
kiem, iż rolnictwo krajowe będzie zabezpieczone od 

v konkurencji z zagranicznem. Usiłowania jego u- 
Wieńczone zostały powodzeniem, pomimo oporu mi
nistrów przedlitawskich, będących w tej sprawie, je 
żeli już nie w zupełnej opozycji z Węgrami to przy
najmniej różniących się znacznie z niemi. Dzienniki 
Wiedeńskie skarżą się na postanowienie, które przewa
żało a które zdaniem ich zbyt wyłącznie sprzyja inte- 
re«om samych W ęgier tylko.

T e l e g r a m y  z  g a z e t  z a g r a n i c z n y c h .

* Paryż , 23 września. Thiers udał się wczoraj wie
czorem w podróż do W łoch.

* P aryż , 2 i  września. Journal Officiel ogłasza roz
porządzenie rządu, wyznaczające na 18 października 
Wybory dodatkowe do Zgromadzenia Narodowego w 
departamentach Alpes Maritimes, 1 as de Calais i Se
kwany i Oazy.

* Paryż , 25 września. Podczas przejazdu Thiersa 
Przez Vizille pod Grenoble, mieszkańcy tamtejsi robili 
■hu owacje. M iał on przemowę, w której wyraził na
dzieję, iż rzeczpospolita utrwali się jako ostateczny 
kształt rządu we Francji.

* Wroclaw, 25 września. Członkowie austrjaokiej 
Wyprawy do bieguna północnego, przybyli tu dziś 
drogą żelazną i powitani zostali jak najserdeczniej 
przez komisję zamianowaną przez zgromadzenie natu- 
falistów i znaczną liczbę członków tegoż zgromadze
nia, oraz przez reprezentantów uniwersytetu tutejsze 
go i miasta. G dy świetnie przyozdobiony pociąg przy
był na dworzec kolei żelaznej, ustawiona tam orkie 
stra zaintonowała austrjacki hymn narodowy. Po skon 
Czonem śniadaniu, które podanem było w sali królew
skiej, gościa austrjaccy udali się oni w dalszą podróż.

* Wiedeń, 25 września. Cesarz nadał hrabiemu W il
czkowi godność tajnego radcy. Ministerstwo spraw za 
granicznych, jak donoszą dzienniki w ieczorne, w yrazi
ło rządowi ruskiemu jak najserdeczniejsze podzięko
wanie za rozporządzenia, które przyczyniły się do o -  
c4enia członków wyprawy do bieguna północnego. 
Na granicy pod Oderbergiem i w całej podróży aż do 
Wiednia, członkowie wyprawy witani byli na wszyst
kich stacjach w sposób jak najbardziej serdeczny przez 
tozmaite deputacje, które przybywały nawet z bardzo 
oddalonych miast.— Członkowie austrjackiej wyprawy 
do bieguna północnego przybyli tu dziś wieczorem. 
Już na kilka godzin przed przybyciem pociągu, św ie

tnie przyozdobione ulice, prowadzące do dworca pół
nocnej kolei żelaznej, zapełniona były tłumami ludno- 

. Przybywający przyjmowani byli przez znaczną 
liczbę oficerów marynarki z wice-admirałem Poeckh na 
czele, oraz przez wielu jenerałów i innych oficerów i 
burmistrza z całą radą gminną. Powracający z wy- 
irawy witani byli przez ludność pełnemi zapału o- 
erzykami i zajęte przez nich powozy zaledwie m ogły  
posuwać się naprzód wśród tłumów' ludności, wydają- 
jyoh nieustanne okrzyki „Niech żyją“ . L iczne deputa
cje i korporacje austro-węgierskie, które były obecne- 
mi na dworcu kolei żelaznej dla powitania członków  
wyprawy, przyłączyły się do orszaku.— Jutró wieczo
rem powitanie członków wyprawy będzie miało miej
sce w towarzystwie jeograficznem, w którem będzie 
miał udział także arcyksiążę Rudolf następca tronu 
austrjackiego, jako protektor towarzystwa jeografi- 
cznego.

* Rzym, 24 września. Król podpisał dnia 20 b. m. 
w Turynie dekret, rozwiązujący izbę deputowanych. 
Dekret ten ogłoszony zostanie dopiero po powrocie 
jrezesa ministrów, pi Minghetti, do Rzymu.

* Mad/ryt, 23 września. Oddział, złożony z 300 żan
darmów i 200 urzędników celnych pobił i rozproszył 
pod Jativa, w prowincji W alencji, bandę karlistów w si
le 2,000 ludzi, która zburzyła most drogi żelaznej w 
Albaida i zniszczyła linję telegraficzną w tejże pro
wincji.

* Madryt, 24 września. Jenerał Moriones pobił pod 
Garraeal, na drodze do Pampelony, cztery bataljony 
karlistowskie. Karliści wykonali atak na Andorrę, 
rtóra odmówiła wydania broni tych żołnierzy, którzy 

tam przeszli i rozbrojeni zostali.

Redaktor, M. Berg.

PRZEWODNIK WARSZAWSKI,
Dyrekcja Dróg Żelaznych 

Warszawsko-Wiedeńskiej i Warszawsko-Bydgoskiej.
W  skutek podniesienia opłaty frachtowej na dro

gach zagranicznych, opłata za przewóz towarów, idą
cych do W arszawy i Łodzi, za taryfami, bezpośredniej 
komunikacji: M agdeburgsko-Polskiej, &rodkowo-Nie- 
mieoko-Szlązkiej, i W schodnio - Niemiecko -  Reńskiej, 
także podniesioną została.

Taryf tych nabyć można w kasach ekspedycyjnych.
Opłata za przewóz towarów, idących w związku z 

innemi drogami zagranicznemi, bez zmiany pozostaje.
Warszawa, d. 12' (24) W rześnia 1874 r. 5,796.

W arszaw a  
dnia 16 (28) w rześnia.

W  i d o w i s k a .
REPERTUAR TEATRÓW WARSZAWSKICH. —  We śro

dę,— w teatrze wielkim: trajedja Otello;— we czwartek,— te tea
trze wielkim: opera Robert Djabełj— w teatrze letnim: kome-
dje: i - y  raz, On niezazdrosny; Zemsta za mur graniczny;
w piątek,—w teatrze wielkim: balet Pan Twardowski;—w tea- 
trze letnim: komedje On niezazdrosny; Doktór Robin; Sga- 
narelle; w sobotę, — w teatrze wielkim: opera Robert Djabeł; 
w teatrze letnim-, komedje Miód kasztelański; On niezazdro
sny; w niedzielę, — w teatrze wielkim: balet Pan TwaidOW- 
Ski; — w teatrze letnim: komedja Świętoszek.

WIELKI TEATR. —  Dziś, w poniedziałek , opera w 4-ch  
aktach, Violeta (La Traviata).— Początek o godzin ie 7 l/a - — 
Jutro, w e w torek, b alet Pan Twardowski. — Wczoraj, było  
osób 10 94 .

T E A T R  L E T N I W  O G R O D Z IE  S A S K I M .-  Dziś, w p o n ie 
d zia łek , kom edja w 5-u  aktach, Ś w i ę t o s z e k .  —  Początek o go 
dzin ie 7 i p ó ł. —  Jutro, w e w torek , kom edja Ś w ig tO S Z ek . —  
Wczoraj, b yło  osób 1 0 3 0 .

G A B IN E T  Z O O L O G IC ZN Y  (w gm achu uniw ersytetu war
szaw sk iego).— O twarty W n ie d z ie l e  bezpłatnie.

W Y S T A W A  T O W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  S Z T U K T U J -  
K N Y C H . —  Otwarta codziennie, od godziny 11-ej ran»> do go 
dziny 5-ej po południu, w gmachu obok kośeiała św. A nny. —  
W ejście od osoby w dnie pow szednie Kop. 1 5; —  w n ied zie le  zaś i 
św ięta kop. 5.

T IV O L I (przy ulicy K ró lew sk iej). —  Towarzystwo arty-
StÓW d r a m a t y c z n y c h  pod dyrekcją A nastazego Trapszo. —  
Dziś, w pon ied zia łek , operetka Płaczka i Śmieszek,1— operetta
M ą i  za drzwiami; —  obrazek Bartos z pod K r a k o w a ; — kro- 
tochw ila 0 Chlebie i wodzie. —  Początek o godzinie 7-ej. —  
W  razie niepogody, przedstaw ienie w sali.

W  L E T N IM  T E A T R Z E  O G R O D U  „ELD O R A D O " (przy u li
cy D ługiej N r. 5 8 6 ) . —  Towarzystwo artystów dram aty
cznych pod dyrekcją Józefa  T exla . —  Dziś, w poniedziałek , na 
korzyść szpitala św , Jana B o ż eg o ,— kom edja Staroświecczyzna 
i postęp CZaSU.— Początek  o godzin ie 7 -e j .

D O L IN A  S Z W A JC A R S K A .— Dziś, w poniedziałek , P rzed sta
w ienie artystÓW trupy francuzkiej,—  ćw iczenia akrobatyczne  
przez żonglera ch ińsk iego A r jure  i na zakończenie akrobata indyj
sk i Radżi przejdzie po lin ie przy ośw ietlen iu  ogniam i b en g a l
sk iem u —  O rkiestra pod dyrekcją A. Sonnenfelda. —  P oczątek  o 
godzinie 7 */a w ieczorem .

A L H A M B R A  (przy u licy M iodow ej).— Dziś i  codziennie, Kon- 
cert pierwszorzędnej orkiestry damskiej z W iedn ia , pod
dyrekcją M arji Schipek.— P oczą tek  o god zin ie 7 w ieczorem . 
K oncert w  sali.

P O C IĄ G I NA DR O G A C H  Ż E L A Z N Y C H . 

Warszawsko-Petersburgska.
Wychodzą (z Pragi).

Pociąg  pośpieszny o godzinie 10  minut 3 0 wieczór.
Pociąg pasażerski o godz. 10  min. 3 0  rano.
Przychodzą (na Pragę) o godz. 6 z rana i o godz. 7 min. 

w ieczór.
Warszawsko-Wiedeńska.

Wychodzą z  Warszawy:
P ociąg  kurjerski (k lasa  1 i 2 )  o godzin ie 11 min. 4 0  w 

nocy.
P ociąg pośpieszny (klasa 1 i 2 )  o godz. 7 min. 2 0 rano. 
Pociąg osobowy (4 -r y  k lasy) o godz. 11 m in. 1 0  rano.
P ociąg osobowo -  m iejscow y (4 -r y  k lasy) o godz. 6 m in. 10  

pe południu (dochodzi tylko do Petrokow a).
Do Łodzi wyjeżdża się  z W arszaw y pociągam i: pospiesznym  

o godzinie 7 min. 2 0 z rana i osobowym  o godz. 11 ram. 10  
z rana.

Przychodzą do Warszawy:
Pociąg kurjerski o godz.- 5 m in. 16  z rana.
Pośpieszny o godz. 8 min. 2 2 wieczorem.
Osobowy o godz. 5 min. 2 9 po południu.
M iejscow y (z  P etrokow a) o godz. 10 min. 8 z rana.

Warszawsko-Bydgoska.
Wychodzą z  Warszawy :

Pociąg kurjerski (klasa 1 i 2 )  o godz. 3 min. 8 po południu
Pociąg osobowy (4 -r y  k lasy) o godz. 6 min. 4 0 rano.
P ociąg  osobowo - m iejscow y (4 -r y  k lasy) o godz. 6 m in. 10

po południu (ty lk o  do K utna).
Przychodzą do W arszawy:
K urjerski o godz. 2 m in. 15 po południu.
Osobowy o godz. 9 min. 4 8 wieczorem.
M iejscow y o godz. 10 m in . 8 z  rana.

Warszawsko-Terespolska.
Wychodzą (z Pragi) :
P ociąg  kurjerski (k lasa  1 i  2 )  o godz. 6 m in. 5 3  z rana.
Pociąg  tow arow o-osobow y (2  i 3 k lasa) o godz. 1 1 m in. 4 8

z rana.
P ociąg pocztowy 3 klasy o godz. 3 min. 4 3 po po łudniu .
Przychodzą (na Pragę): o godz. 1 0  m in. 3 w nocy; 

godz. 4 min. 4 2  w ieczorem ; i o godz. 11 min. 2 8 z rana. 
 ------

* W dniu 15 (2  7 )  bież. m ieś. i roku, chorych w 8-m iu  
cywilnych szpitalach: przybyło 3 8 ,  wyzdrowiało 4 1 , umarło 8 ,  
pozostało 1 4 2  9 (m ężczyzn 6 4 9 ,  kobiet 7 8 0 ) ,  z nich w szpita lu

W e k s l e . Rs. M li. k.

Berlin . . . 100 Tal. „ . . 2 m. 106 57*/, 106 2 7 '/,
,, • • • łł 92 . . . 8 d. 106 4 2 ' /s (06 1 2 ’/,

Gdańsk . . . . 2 m. — — _
Hamburg . . 300 B. Mk. . . 2 m. — — _ —
Londyn . lF t . Szter. . . 3 m. 7 21 7 19

?ł * kr. ter. 7 23 7 21
Paryż . . . . 300 F ran k . 10 d. 86 70 86 40

Ił ‘ * • »» 86 85 86 55
Wiedeń . . . 150 Z ł. W. A . . 2 m. 98 10 — —

,» • • . a vista . . . 99 — 98 55
Petersburg • . 100  Rsr. . . . 3 m. — — — _

», • . „  ,, . . . 3 d. 10J 10 100 —
Moskwa . . . 1 m. — — — —

Przyjechali:—Jenerał-lejtnanei: Chrapowieki, z Kijo" 
wa, Deim, z Kozienic, Ssebaszew, z S t  Petersburga; —  
jenerał-m ajor z Orszaku J . C. Mości hr. de Balmen, z 
zagranicy;— jenerał-majorowie: Sałacki, z Orła, Augu
stynowicz i Griszyn, z zagranicy;—sekretarz stanu, tajny 
radca Kruzenstein, z St. Petersburga.

Wyjechali: —Jenerał kawalerji Witte, do Odesy; — 
jenerał-lejtnant Szebaszew, do Płocka; — jenerał-major 
z Orszaku J. C. Mości książę Szachowski, do Krymu; — 
jenerał-majorowie: Krauz, do Smoleńska, Radoszkowski, 
i tajny radca senator Kruzenstern, do St. Petersburga;— 
fligiel-adjutant baron Offenberg, do Międzyrzeca; — ko
niuszy Dworu J . C. Mości hr. Potocki, do Lwowa; — 
rzeczywisty radca stanu baron Rosen, do St. Peters
burga.

K URS G IE Ł D Y  W A R SZ A W SK IE J  
dnia 16  (28) Września 1874 rot u.

Żądano j P łacono.

A kcje i  Obligacje K olei Żelaznych. 
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskiego

dróg żelaznych, rsr. 1 2 5 ........................
Obligacje Głów. T ow . Ros. dróg żelaznych  

po franków 2,000 za rs. 100 . . . .
Akcje drogi żolaznej W arsz.-W ied. za sztukę 
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-W ied. po 500 fr. 
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-W ied. po 100

talarów za s z t u k ę ....................................
Akcje drogi żelaznej W arsz.-Bydg. za rs. 100 
A kcje „  „  po 500 rs.
Akcje drogi żelaznej W arsz.-Tercsp. za rs. 100 
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-Terespolskiej . 
Akoje drogi żelaznej fabr. Łódzkiej rs. 100 
Akcje banku handl. w Warszawie po 250 rs. 
Akcje banku hand. War. IV  Em. z wpłatą rs. 100 
Akcje banku dyskontowego w Warszawie

za sztukę rs. 250 .....................................
Akcje banku handlowego w Łodzi po 100 rs. 
Akcje W arsz. Towarz. Ubezp. od ognia za

sztukę z wpłatą rsr. 1 2 5 ........................
Akcje Towarz. Łazienek i Łaźni rs. 500 . .

Papiery Publiczne (bez wartości kuponów). 
Obligi Skarbu za rs. 100 . . . . . ... .
Obligacje cząstkowe z 1835 złp. 500 za sztukę 
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. lit. A .

po złp. 300 sztukę.........................................
Lit. B . po złp. 200 za sztukę bezuponu . .
Dowody Komisji Oentr. Likw. za rs. 100 . .
Listy Zastawne III-go  Okresn Serji pier

wszej za rs. 1 0 0 ..........................................
Listy Zastawne IH -go Okresu Serji dru

giej za rs. 100 ■) . . . . . . .
Listy Zastawne nowe 5% z r. 18S9 *) . . .
5% Listy Zastawne miasta Warszawy s) . .

II Serja . .
5°/0 Listy Zastawne miasta Łodzi *) , . .
Listy likwidacyjne za rs. 100 5) ........................
5 pożyczka rosyjska Stiglitza z 1854 za rs. 100
i pożyczka rosyjska Stiglitza z 1855 za rs. 100
Bilety Banku Ces. Ros. z r. 1860 za rs. 100 . 

„ „  o 1861 ,, .
„ ,, u  1869 „ .

Motali ki Lutowe za rs. 1 0 0 ..............................
„ Sierpniowe za rs. 1 0 0 ........................

Rosyjska pożyczka prem. z 1864 rs. 100 . .
„ „ „ ditto ostęplowana
„ „ „ 1866 rs. 100 . . .
„ „ „ ditto ostęplowana

5 Listy Zastawne R o s y j s k ie ........................

— — 145 75

1 
1 

1 — 94 50

71 50
— —

— — 75 75
116 75 115 75

100 — 99 —

222 I 219
“ “

- —
**

- : — —

94

-

93 70

93 20 92 90
91 5 90 75
87 30 87 —
86 30 86 —
— — —
78 55 78 26

98 25 97 53
97 50 96 75
97 25 96 50
101 — 100 —

177 50 176 60
— — — —

173 75 — —

103 25 102 75

•awnycb rs. 1 k. 6 « „ .

starozakonnych m ężczyzn 1 2 9 , kobiet 1 3 7 .

ż)  W artość kuponu od Listów Zastawnych nowych rs. 1 k .3 3 1/ , .
3) W artość kuponu Listu Zastawnego m.Warszawy rs. 2 k. 4 5 1 s/» a
4) W artość kuponu Listu Zastawnego m. Łodzi rs. 2 k . 55/». 
ł ) W artość kuponu od Listów Likwidaoyjnyeh rs. I k. 30,

/  \  / 1 ] 
U ud XSSZENIA RZĄDOWE -  KA3EHHhlfł OETII lUIEHIR.

U W I A D O M I Ł A  I PR/A WI LEJ li 
3 a jl b ;i e h m  u  i i p h b m j j e i t h

N. D . 2965. S ą d  Kryminalny 
w H'arszawie.

Na zasadzie Najwyższog# Ukazu z dnia 25 
K wiotnia (7 Maja) 1850 r. i postanowienia b . 
Rady AJministracyjuej w Królestwie 1’olskiem  
z dnia 16 (28) Października 1856 r. wzywa 
zbiegłych za granicę:

1. Śzaję Nejmark lat 34 z m. W ielunia, 
24 Października 1872 r. do Prns, a następnie 
do Ameryki.

2. lirandlę Nejmark lat 30 z W ołkowiczów  
z m. W ielunia, 1 Listopada 1872 r. do Pras, a 
następnie do Ameryki, żonę poprzedzają
cego.

3. Fryderyka A dolfa 2-ch imion Tejfel, lat 
23, syna Fryderyka Augusta, rodem z Kunie'- 
Wa' W ołyńskiej gubernji, powiecie Ostrow
skim, Cesarstwie Rosyjskiem, ostatecznie w 
osadzie Konstantynów gminie Rszew, powie
cie Łodzińskim, gubernji Petrokowskiej zam ie
szkałego w 1872 r. Jo Pras,

4. Romualda Babskiego, lat 21, syna Frań- 
ciszka i Wiktorji z Daszewskich, b .  Nadzorcę 
stacji pocztowej w Aleksandrowie gm. Bru- 
życe, powiecie Łodzińskim , gubernji Petro
kowskiej, tamże ostatecznie zamieszkałego, ro
dem z m. Łomży gubernji Łomżyńskiej 15 Lu
tego 1872 r. do hi. Krakowa.

5. Paw ia Kondor v. Szram, lat 21, syna A u 
gusta Kondor i Beaty Szram, rodem Jz m. Sil- 
herberga w Państwie Prnskiem z m. Lipie, P°" 
wiatu Częstochowskiego w 1872 r. niewiado
mo dokąd.

6. Eljasza Rosenthal, lat 34 syna Józefa l 
Brandli z Frejmanów, rodem z m. Często 
chowy, handlarza z m. Lodzi w 1871 r. do 
Prus.

7. Marcina Girsz v. Markus v. Herszlik, 42 
■at, rodem z m. Praszki powiatu W ieluńskiego, 
handlarza, z m. Łodzi niewiadomo kiedy 
dokąd.

8. Jankla Binder, lat 28, syna Gutmana 
Nur_v, rodem z osady Przyrowa, powiatu Czę 
^łochowskiego, z tejże osady, 15 W rześnia 
*872 r. do Prus.

9. A ntoniego R o jew sk ieg o  b. P is a rz a  gmin
nego gminy Kurów, p o w ia tu  W ie lu ń sk ie g o  
*a m że z am iesz k a łe g o , 2 6  S ty c z n ia  1872 r. do 
P rns.

10. Mośka Szmula 2-ch imion Kupfor, lat 
■*8; syna Szolema i Lai z Szmulowiczów, rodem 
'• osady Krzepice, powiatu Częstochowski ego 
htinże zam ieszkałego, w 187 2 roku do Anie
l k i .

'1 . Dawida M antel lut 22, syna Arona i 
* rajdli z Poznańskich, rodem z osady Krzopi 
te , powiatu Częstochowskiego, tamże zam iesz
kałego w 1872 r. do Ameryki.

12. Zygmunta Rołdowskiego, lat 25, syna 
Andrzeja i Józefy z Gutowskich, rodem ze wsi 
Czeladzi, powiatu Bendzińskiego, zarządza
jącego stacją pocztową w m. W olborzu, pow ie
cie Petrokowskim, tamże zam ieszkałego w 1872 
roku.

13. Szmula Żarkowskiego lat 53, syna Icy- 
ka i Dwojry z Zahuauów, rodem z osady K rze
pice, powiatu Częstochowskiego, tam ie zamie
szkałego w 187 2 r. do Ameryki.

1 4 . Surę Żarkowską lat 51, córkę Hercki i 
Hanny, rodem z osady Krzepice, powiatu Czę
stochowskiego tarnżb zamieszkałą, żonę p o 
przedzającego w 1872 r. do Ameryki.

15. Dwojrę Żarkowską lat 23, córkę (Szmula 
i Sury, rodem z osady Krzepice, powiatu Czę
stochowskiego tamże przy rodzicach zamie
szkałą, w 1872 1-. do Ameryki.

16. Racę Golior v. Geller z m. Pyzdr, po
wiatu Słupeckiogo w 1871 r.

17. Izydora Sztakelberg doktora medycyny 
m, Łęczycy w 1867 r. do Ameryki.
Aby wszystkie te osoby w ciągu roku jedne

go, licząc od daty ogłoszenia niniejszego wez
wania po raz trzeci w Dzienniku Warszawskim 
do tutejszego kraju powrócili o swoim powrocie 
osobiście, lub za pośrednictwem najbliższej 
W ładzy Policyjnei d o n i o ś l i  ^wzywającemu Są 
dowi, lub też aby w ciągu {terminu nadesłali 
dowody usprawiedliwiające przyczynę, dla 
której nie powrócili na pierwsze wezwanie ich 
w gazetach przez władze tutejsze.

Sąd Kryminalny wreszcie ostrzega wzywa 
nych, że w razie nie stawienia się w zakreślo
nym terminie, ulegną karze przewidywanej w 
art. 310 i 341 K. K. to jest: pozbawieniu wszel
kich praw i bezpowrotnemu wygnaniu z obrębu 
Cesarstwa i Królestwa, gdyby zaś powrócili po 
prawomocnym wyroku, skazującym ich na po
wyższą karę, ulogną zesłaniu na osiedlenie w 
Sybcrji.

W arszawa d. 27 Kwietniu (9 Maja) 1874 r.
Prezes, Nowodworski.

Podpisarz, Rębalski.

N. D. 5808. Zarzą,d Drogi Że
laznej Warszawsko-Terespolskiej

D oszło  do w iadom ości Zarządu, 
że pasażerow ie ek sp ed ju jący  pa
kunki sw oje za pośredn ictw em  o- 
sób trzecich , bywają n iek ied y  
przez też  osob y  w yzysk iw an i, a 
to  w ten  sposób , że op łata  w  k w i
cie p ak u n k ow ym  w y staw ion a  po
praw ioną je s t  przez nie, na w ię
kszą niż się należy i niż rzeczy

w iście przez E k sp ed ytora  pobra
n ą  została.

O p ow yższem  Z arząd ostrzega  
p asażerów  ekspedjujących  p a k u n 
ki sw oje za p ośred n ictw em  osób  
trzecich , nadm ieniając, że słu żb a  
stacy jn a  m a sob ie za lecon em  /w r a 
canie czujnej u w a g i na lu d z i na
d u ży w a ją cy ch  w ten  sposób  z a 
u fan ia  pasażerów .
Warszawa d. 25 Września 1874 r.

N. D . 5792. Ilyrekcia Szczegółowa 
T o w a rzystw a  Kredytowego Ziemskiego 

w Lublinie.
Zawiadamia ozłonków Towarzystwa Kredy 

towogo iż na dobra niżej wymieniono, zażą
dane zostały pożyczki Towarzystwa, obciążyć 
mające pierwszą onycli hypotekę, do wysoko
ści sura, poniżej zamieszczonych

Dobra Strzelce, w powioeie Hrubieszowskim, 
zamierzono obciążenie pożyczką wynosi rsr. 
8 6,600.

Dobra W ilczopole, w powioeie Lubelskim, 
zamierzono obciążenie pożyczką wynosi rsr. 
28,500.

Dobra Łubki A , w powiecie N ow o-A leksan- 
dryjskim, zamierzone obciążenie pożyczką wy
nosi rs. 25 ,550.

Dobra Policzyzna, w powiecie Lubelskim, 
zamierzone obciążouie pożyczką wynosi rsr. 
10,450.

Zarzuty jakie przeciwko obciążeniu w po
wyższej wysokości dóbr tu wymienionych czy
nione mogą być przez stowarzyszonych, roz
trząsane będą, jeśli nadesłane zostaną do 
Dyrekcji Głównej w ciągu tygodni pięciu, lub 
do Dyrekcji Szczegółowej w ciągu tygodni czte
rech licząc od daty niniejszego ogłoszenia.

Lublin d. 9 (21 ) Września 1874 r.
za Prezesa, P opław ski.

Pisarz, Illustrowski.

3. Dobra Gardzienice położone w Okręgu 
Soleckim, zamierzono obciążenie pożyczką wy
nosi rs. 4 ,000.

4. Dobra Starosiedlice położone w Okręgu 
Soleckim , zamierzone obciążenie pożyczką wy
nosi rs. 12,000.

5. Dobra Goździków położone w Okręgu 
Opoczyńskim, zamierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rs. 13,000.

Zarzuty, jakieby przeciwko obciążeniu w po
wyższej wysokości dóbr tu wymienionych przez 
Stowarzyszonych, czynione być mogły, roz- 
trzygano będą, jeżeli nadesłane zostaną do D y
rekcji Szczegółowej w ciągu tygodni 4, lub 
do Dyrekcji Głównej, w ciągu tygodni 5, li
cząc od daty niniejszego ogłoszenia.

Radom d. 10 (22) W rześnia 1874 r.
Prezes Zajączkowski, 

p. o. Pisarza J . M alczew ski.

N . D . 5843. Sendycy tymczasowi masy upa
dłości Xawerego Regulskiego.

W zywają na zasadzie art 502 K. H . wie
rzycieli masy upadłości X. R egu lsk iego, aby 
w ciągu dni 40, Syndykom  u pad łości o św iad 
czyli bądź osob iście , bądź przez pełnom o
cników, z jakich  tytu łów  i ęo do ja k ic h  sum  
są  wierzycielam i m asy i aby oddali tytu ły  
swych w ierzytelności Syndykom  za  pokw ito
waniem, lub z łoży li je  w K ancelarji T rybu
nału H andlowego w W arszaw ie pod Nr. 519 
urzędującego, na ręce  W . A ndrychew icza  
Podpisarza teg o ż  T rybunału.

C hruszczakow ski F e lik s , Adwokat.
K azim urz Kopeć.

śc ic ie la  n ieruchom ości Nr. 1141A w W arsza
wie i w ierzycie la  sumy rs. 3000 na nierucho - 
m ości Nr. 2300 w W arszaw ie w d zia le  IV  
pod Nr. 3 wykazu h ypotecznego u bez o ie c z o -  
uej, toczy  się  p ostępow anie spadkow e, do 
u k oń czen ia  którego w yznacza się  term in d. 
10 (28) Grudnia 1874 r. w K ancelarji hypo- 
tecznej w W arszaw ie.

M ichał P rzysieck i, R ejen t.

N . D. 5775. D yrekcja Szczegółowa  
tow arzystw a Kredytowego Ziemskiego 

\  w Radomiu.
Zawiadam ia Członków Towarzystwa K redy

towego Ziemskiego, że na dobra niżej wymie
niono, zażądane zostały pożyczki Tow arzy
stwa Kredytowego Ziem skiego, obciążyć ma- 
jąco pierwszą onych hypotekę do wysokości 
sum poniżej przy każdych dobrach zam ieszczo
nych, a mianowicie:

1. Dobra Kostrzyn położone w okręgu Ra
domskim, zamierzone obciążenie pożyczką wy
nosi rs. 5,000.

2. Dpbra Mnin, położone w Okręgu Ko- 
niockim, zamierzone obciążenie pożyczką wy
nosi rs. 25,000.

O T W A R C IE  S P A D K O W E . 
0 T K P H T 1 E  HAOjIL Ą C T B L .

N. D . 5 8 4 7 . Rejent Kancelarji Ziemiańskiej^ 
w W arszawie.

Po śmierci Jakóba Hantover wierzyeielu  
sumy rubli sr. 1000 z procentem i kosztami na 
nieruchomościach W arszawskich Nr. 3005/6/7  
i 3033 w dziale IV  wykazów hypotecznych za
bezpieczonej, toczy się postępowanie spadko
we do ukończenia którego w kancelarji podpi
sanego Rejenta termin na d. 2 (14) Stycznia 
1875 r. wyznaczony został.

M arceli Zieliński.

2,720 złożonej w depozycie Banku P olsk iego  
celem dopełnienia klasyfikacji.

Niżej podpisany Obrońca Prokuratorji wzy
wa osoby do powyższego spadku interesowane, 
aby w ciągu sześciu miesięcy od daty pierwsze
go ogłoszenia niniejszych obwieszczeń z prawa
mi swemi do spadku zgłosiły się, po upływie 
bowiem powyższego terminu Prokuratorja na 
podstawie art 768 i 770 K. O., oraz Postano
w ienia b. Rady Adm inistracyjnej z d. 30 Stycz
nia (11 Lutego) 1842 r., wniesie żądanie o wpro
wadzenie Skarbu w posiadanie rzeczonego 
spadku.

Warszawa d. 14 (26) Marca 1874 r.
( 3 — 3). Jan Bonnet, z. O. P.

L IC Y T A C JE . TOPTH.

-V. D . 5782 . Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernji Warszawskiej'.

Z pow odu śm ierci 1. Jęty  K imborowskiej 
w ierzycielk i sum y rs. 230 na dobrach Go- 
śc ień czyce z okręgu  C zerskiego u b ezp ieczo 
nej, 2. F ran ciszk a  K okow skiego i K on stan 
tego Skrobeckiego w sp o łw ierzycie li sum y rs. 
851 kop. 50  na nieruchom ości W arszawskiej 
Nr. 626 ubezp ieczonej i 3. L udw ik i Prosz- 

j kowskiej w spó łw ierzycie lk i sum y rs. 623 k.
| ■>2V, dawniej na dobrach Chórki z  okręgu  
' Ł ęczyck iego  ubezp ieczonej, a n a stęp n ie  do 
| depozytu T ow arzystw a K redytow ego Ziem - 
' sk iego w ziętej; otw orzy ły  się  spadki do u 

kończenia  których w yznacza się  term in w d. 
19 (31) Marca 1875 r. w K ancelarji hypote- 
cznej w W arszawie.

J ó z e f  N ostitz-Jackow sk i.

N. D . 5783. Rejent Kancelarji Ziemiańskie) 
w Warszawie.

Z powodu śmierci Teodora Tsehoepe wła

N . D. 5824. Obrońc i Prokuratorji w K ró le 
stwie Polskiem.

Po zmarłym w dniu 10 Października 1832 r. 
w W arszawie Andrzeju Sikierzyńskim pozo
sta ł się spadek składający się z kwoty rs. 47 k. 
32>/j w Banku Polskim  deponowanej, jak do
wodzi świadectwo tegoż Banku z dnia 3 Czer
wca 1872 r. Nr. 13139.

Poniew aż do spadku tego nikt się nie zgło
sił takowy przeto przez decyzją Trybunału Cy
wilnego w W arszawie z d. 16 (28) Listopada 
1868 r. za wakujący uznany został.

W wykonaniu zatem decyzji Izby Skarbowej 
Warszawskiej z d. 22 Maja 1874 r . Nr. 17889 
postanawiającej spadek ton objąć w posiadanie 
Skarbu, i upoważniającej Prokuratorją w Kró
lestwie Polskiem  do wyjednania wprowadzenia 
skarbu w posiadanie oaego stosownie do art. 14 
Postanowienia b. Rady Administracyjnej z d. 
11 Lutego 1842 r. wzywam osoby interesow a
ne aby z prawami jakie mieć mogą do pomie- 
nionego spadku, zgłosiły  się w ciągu szśściu  
miesięcy licząc od daty pierwszego ogłoszenia  
niniejszego obwieszczenia w pismach publicz 
nych urzędowych, po upływie bowiem tego ter
minu, wniosę imieniem Prokuratorji na r2ecz 
Skarbu działającej do Trybunału Cywilnego w 
W arszawie żądanie, aby w myśl art. 769 i 770 
K. C. Skarb Królestwa, w posiadanie wakują 
cego spadku po Andrzeju Siekierzyóskim  
wprowadzony został.

Warszawa d, 12 (24) Sierpnia 1874 r.
Rajm und Masłowski.

.V. T). 5629. M agistrat M iasta W arszawy. 
Dnia 23 W rześnia (5 Października) r. b. o

N. --D. 3080. Po zmarłych: Wawrzyńcu 
Franciszce małżonkach Skwarskich b. w łaści
cielach nieruchomości A» 688 w W arszawie, 
która w drodze wskaż mej Postanowieniem  b. 
Rady Administracyjnej z d. 6 (18) Czerwca 1852 
r. uległa wywłaszczeniu na użytek publiczny, 
otworzył się spadek który stanowi przyznany za 
namienioną nieruchomość szacunek w sumie rs,

godzinie 3 po południu, odbywać się będą na 
targach warszawskich licytacje głośne na trzy
letnie t. j. od dnia 1 v13) Października r. b. do 
tegoż dnia i miesiąca 1877 r. wydzierżawienie 
miejsc położonych na placach targowych m iej
skich w W arszawie, pod stragany dla przeku
pniów handlujących, różnemi produktami, arty
kułami żywności i w ogóle przedmiotami dro
bnego handlu, które stosownie do przepisów  
patentowych, na targach sprzedawać wolno.

Pomienionych miejsc obejmujących przes
trzeń od 30 stóp kwadratowych do l  sażena 
kwadratowego, wyznaczono:

a) Na placu za żelazną bramą 584.
b) W  rynku starego miasta 300.
c) N a rynku Nowego miasta 125.
Warunki wydzierżawienia tych miejsc, są

następujące:
1) Jednej osobie niewolno wydzierżawiać 

więcej nad dwa miejsca na jednem placu.
2) Licytacja głośna rozpocznie się od ceny 1 

rubla za każde miejsce rocznie, i najwyżej da
jący dzierżawcą miejsca zostanie.

3) Plus-licytant ma zaraz złożyć na ręce u- 
rzędnika odbywającego licytację sumę rocznie 
przez siebie ofiarowaną, z dodaniem kop. 15 na 
koszta ogłoszenia licytacji, na sprawienie nu
meru blaszanego, jako też na inne z niniejszej 
licytacji wypływające wydatki i otrzyma kwit 
sznurowy na dowód wniesionej opłaty i znak 
blaszanny z numerem miejsca które zadzierża- 
wił. Znak ten jako dowód prawnego posiada
nia miejsca, dzierżawca przytwierdza na stra
ganie w miejscu widocznem.

Za następne lata, opłata dzierżawna powinna 
być wniesioną do rąk Komisarza kasowego 
właściwego ucząstku, w ratach rocznych, nie- 
później jak na dwa miesiące przed upływem  
roku dzierżawnego t. j. w miesiącu Sierpniu 
każdego roku, dla dania możności M agistrato
wi w razie nieopłacenia czynszu oddać za- 
dzierżawione miejsce, przez licytację komu in-
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nemu i poszukiwać na niewypłacalnym dzier
żawcy miejsca, strat jakieby dla miasta z po
wodu relicytacji wynikły.

4 ) D o  miejsca zadzierżawionego plus-licy- 
tant wprowadzonym zostanie dnia 1 (13) P a ź 
dziernika r. b.

5) Niewolno dzierżawcy praw swoich co do 
zalicytowanego miejsca komu innemu odstępo
wać bez wiedzy i zezwolenia Magistratu.

6) N a miejscach zalieytowanych, dzierżawcy 
obowiązani będą wystawić swoim kosztem roz
bierane stragany podług dotychczasowego 
wzoru.

7) Jeżeliby w ciągu dzierżawy, zaszła po
trzeba w widokach ogćlnego porządku poczy
nić niektóre zmiany, mianowicie w ustawieniu 
straganów, Magistrat mooeu będzie po upływie 
każdego roku, takowe zmiany dopełnić, a dzier
żawca miejsca z tego powodu niamoże rościć 
żadnej pretensji.

8) W  straganach jako przeznaczonych jed y
nie tylko do sprzedaży produktów ląb przed
miotów handlu, nikomu nocować nie wolno i 
takowe winny być utrzymane w należytym p o
rządku, brijk zaś pod  temi straganami ma być 
zachowany w całości.

W  końcu Magistrat nadmienia, że miejsca 
przy ulicy Dunaj nadal wydzierżawiane nie b ę
dą, gdyż plac ten przeznaczony zostaje na po
m ieszczenie wozów przybywających z produ
ktami.

W arszawa d. 6 (18) Września 1874 r.

N. D . 5592. M agistra t miasta W arszawy.
Dnia 30 W rześnia (12 Października) r. b. o 

godzinienie 12 w południe odbędzie się w sali 
licytacyjnej Magistratu m. W arszawy licytacja 
in minus przez opieczętowane deklaracje na 
dostawę w ciągu roku 1875 około 600 sażeni 
kubicznych piasku wiślanego, gruboziarniste
go, tak do robót brukarskich, jak  i na inne po- 
trzehy miasta, od rubli siedmiu za sążeń kubi- 
czny.

Mający zamiar ubiegania się o takowe przed
siębiorstwo, z łoży  w czasie i miejscu wyżej o 
znaczonym na ręce Prezydenta miasta opieczę
towaną deklarację napisaną podług wzoru ni- 
żoj zamieszczonego.

Nadto do deklaracji winien być dołączony  
kwit kasy Głównej Ekonomicznej m. Warsza 
wy, na złożone vadium w ilości rs. 400 i na ko
szta ogłoszenia rs. 30.

Warunki są do przejrzenia w W ydziale A d 
ministracyjnym w godzinach biórowych

W zór do dek la rac ji.
W  skutek ogłoszenia z dnia podaje ni

niejszą deklarację, iż podejmuje się dostawy 
w ciągu roku 1875 około 600 sażeni kubicznych 
piasku wiślanego, gruboziarnistego, tak do ro 
bót brukarskich jak i na inne potrzeby miasta, 
po rubli siedm za sążeń kubiczny, i odstępuje 
od takowej ceny procentów N  N  (wypisać lite
rami) poddając się zastrzeżeuiom w warunkach 
licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone vadium rs. 400 i na koszta  
ogłoszenia rs. 30 przy niniejszem załączam .

Stałe moje zamieszkanie w N N , pisałem  
dnia miesiąca i roku N, (podpisać wyraz'nie 
imie i nazwisko).

W arszawa d, 5 (17) W rześnia 1874 r.

licytacji, obow iązani są przed godziną 12 w 
południe dnia do licytacji naznaczonego, 
z łożyć  kancje wyrów nyw ające ’/io c zęśc i su
my licytacyjnej, to je s t  rs. 142 kop. 50, k tó 
re nieutrzym ającem u s ię  przy licytacji będą 
zaraz zwrócone. K aucja zaś plus-licytanta, 
zatrzym aną zostan ie  w depozycie kasy m iej
sk iej, do czasH zatw ierdzen ia  protokółu l i 
cytacyjnego. N astęp n ie , plus-licytant ob o
w iązany będzie dop ełn ić  tę kaucję, do wyso 
kości y 4 sum y przez niego postąpiouej. K a
ucja ta odesłan ą  zostan ie do depozytu  Ban
ku Polsk iego.

W arunki szczeg ó ło w e licytacji, m ogą być 
przeglądane co dziennie z w yjątkiem  św iąt 
i dni galow ych w w ydziale adm inistracyjnym  
bióra powiatu.

D ek laracje powinny być nap isane podług  
wzoru poniżej zam ieszczon ego , czy te ln ie , 
bez jakichkolw iek sk rob ać lub popraw ek.

W z ó r  d<» d e k l a r a c j i .
Bcjtli4CTBie iiyóanK au iu  H osopa.jovicK uro 

y b 3 jH a ro  ynpanjieH in chmt> oótH saH io, hto 
oófmymcfc BssTs b i . apeH jy  ą o io ą t, o r a  yóoa 
CKOTa n i. 1875/1 r . bt. ropojyn HoBOpajOM- 
CKB 3a cymy (micaTb cysty un*paMU u  up o - 
n ncb to ), noąB eprancb  bcbmt, ycaoiiiHMb, tn . 
KoHfluiuxb luaoateHHbiMT..

KuHTaHpiio Ka3HaseHCTna Ha npejcTaB-iee- 
H b i H  3ajora. ht> K o . i H u e c T B B  p yó . . . . y cero  
npnjiaraio. M ncro uocToaiiuaro anregbCTBa 
B b N. uhczo h M-Bcarn. N.

(IIo;tnncaTh seTKo hmh h ®aMHJiiio) 
Nowo R adom sk d. 6 W rześnia 1874 r.

Pom ocnik , . . . .
R eferen t Jastezem bsk i.

ki po wyciętym lesie , w miejScń zwanem Ka-T Szczegó łow y  opis dóbr G iżyc pod 
mionka, pomiędzy granicami dóbr Glinowiecka dem k lassy fik acji gruntów, budow li i innych  

Budami Gi.*,y liskiem i położony, obejmuje roz- j sz czeg ó łó w  znajduje s ię  w protokóle zajęcia

N , D . 5479. R zą d  Gubernialny Siedlecki.
Podaje niniejszem do wiadomości publicznej 

że w biurze tegoż Rządu Gubernialnego odby- 
wać~się będzie głośna licytacja (in minus) w 
dniu 23 W rzzśnia (5 Października) r.b., o go
dzinie pierwszej po południu, na dostawę ży
wności dla aresztantów więzienia Siedleckiego, 
w ciągu  roku 1875, to  jest: od dnia 1 (13) 
Stycznia 1875 po dzień 1 (13) Stycznia 1876 
roku, od ustanowionej ceny po dziewięć i 
siedmdziesiąt jedna setnych kopiejki (£41'/, 00 
kop.) za dzienną porcję jednego aresztanta.

Konkurenci życzący przyjąć udział w tej l i 
cytacji obowiązani są przedstawić vadjum w 
kwocie rubli srebrem 500, w gotowiźnie albo w 
papierach procentowych, przyjmowanych na 
kaucjo na zasadzie obowiązujących w tym 
w zględzie przepisów.

Warunki licytacyjne mogą być przeglądane 
w godzinach biurowych w W ydziale W ojsko- 
w o-Policyjnym  tegoż Rządu gubernialnego.

Radca Połonecki.
Buchalter Bojarski.

"N. D . 5439. Naczelnik Górniczy Okręgu 
Zachodniego.

Podaje do wiadomości publicznej, iż w bió- 
rze Górniczym Okręgu Zachodniego w D ą 
browie w dniach 30 W rześnia (12 Październi
ka), 2 (14) i 3 (1 5 ) Października 1874 r. c o 
dziennie, o godzinie 12 w południe odbywać 
się będą licytacje, (in plus) przez deklaracje 
zapieczętowane, na sprzedaż żelaza walcowane
go i blachy cynkowej, znajdujących się w maga 
zynie Okręgowym w Dąbrowie, i w W  alcowni 
Sławkowskiej w okręgu Zachodnim, o warun 
kach do licytacji służących jak równie o ilości 
i cenach przeznaczonych do sprzedaży wyro
bów, można zasiągnąć wiadomości w biórzc 
Górniczym Okręgu Zachodniego w Dąbrowie 
osobiście lub też za pośrednictwem piśmiennej 
korespondencji, przeznaczone zaś do sprzedaży 
wyroby mogą być widziane w powyżej wymie
nionych magazynach. Przy tem nadmienia się 
że  kupującym na licytacji żelaza za sumę od 3 
do 5 tysięcy rubli dawany będzie rabat 2% , s 
kupującemu więcej jak za 5000 rub'11 rabat 3%  

N aczelnik Górnictwa, Gruszecki.
Urzędnik do Szczeglnych poruczeń,

I. Jaszew ski.
Sekretarz, I. Byków.

N . D . 5743.

N . D . 5478. Z arządzający Gesarskiemi 
W arszawskiemi Pałacami.

Podaje niniejszem do powszechnej wiadomo 
ści, że powozy, uprzęż, siodła, czapraki i t. p 
przedmioty, znajdujące się przy pałacach, 
sprzedane zostaną przez publiczną licytację, 
R ozpocznie się ona w dniu 23 W rześnia (5 
Października) r. b. i trwać będzie codziennie, 
aż do ukończenia sprzedaży, od godziny 10 : 
rana do 2 po południu z wyjątkiem dni świą 
tocznych i niedzielnych. Sprzedaż odbywać się 
będzie w Łazienkach Królewskicz w obecności 
wszystkich stawająeych do licytacji. Utrzyma 
się zaś przy kupnie ten z licytantów, który naj 
wyższą zaofiaruje cenę i podług niej, należy- 
tość pieniężną zaraz na miejscu złoży. Z  dniem 
ogłoszenia niniejszogo wezwania, pozostawia 
się życzącym możność widzenia wymienionych 
przedmiotów w Łazienkowskich pałacowych  
wozowniach w godzinach i dniach jak wyżej 
powiedziano.
Ł W arszawa d. 31 Sierp. (12  W rześnia) 1874 r, 

p. o. Zarządzającego pałacami, 
Rzeczywisty Radca Stanu, K wieciński.

N- D . 5 1 5 0 . K ancplarja Warszawskiego 
Ober- Policmajstra.

Podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że w dniu 4 ( 1 6 )  Października r. b. poczyuąjąc 
od godziny 12 w południe, w gmachu Kunce- 
larji Ober-Policm ajstra, odbywać się będzie 
sprzedaż, przez publiczną licytację rozmaitych 
rzeczy i przedmiotów, znalezionych lub odobra 
uych od podejrzanych osób, jak również róż 
nych złotych i srebrnych wyrobów w depozycie 
pomienionej Kancelarji znajdujących się, po 
odbiór których właściciele, pomimo prawem 
zastrzeżonych terminów, nie zgłosili się, a któ
re to przedmioty w dniu powyższym, źa gotowe 
zaraz płacić się mające pieniądze sprzedane 
będą. 1— 3.

N. D . 3 7 5 2 . Kancelarja Warszawskiego 
Ober-Policmajstra.

Podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że w dniu 4 (1 6 ) Października r. b. od godziny 
12-ej w południa, w części gmachu Ratusza, 
zajmowanym przez pomienioną Kaucelarję, 
sprzedane będą przez publiczną licytację trzy 
syberynowe szlafroki. Sprzedaż uskuteczniać 
się będzie za gotow e zaraz płacić się mające 
pieniądze. 1 — 3.

N. D . 5 7 5 1 . K ancelarja  W arszawskiego
Ober-Policm ajstra.

Podaje nin iejszem  do pu b liczn ej w iadom ości, 
że w dniu 4 (1 6 ) P a źd z iern ik a  r. b. od godziny  
12-ej w p o łu d n ie , w c z ę ś c i  gm ach u  K atusza, 
zajm ow anym  przez p om ien ion ą  K au celarję , 
sprzedane b ęd ą  przez p u b liczn ą  licy ta c ję  rożne  
tow ary ln iano i b a w ełn ia n e . Sp rzedaż u sk u te
czn iać s ię  będzie za  go to w e  zuraz p ła c ić  s ię  
m ające p ien iąd ze. 1— 8.

A . 0 .5 6 2 0 .  Naczelnik powiatu 
Noworadomshego.

P odaje do w iadom ości publicznej, że  na 
zaaadzie rozporządzenia  R ządu G ubernial
nego P etrokow sk iego z dnia 25 Maja 1874 r. 
za Nr. 2449, odbywać gig bgdzie w biórze  
pow iatu N ow o-R adom skiego publiczna licy 
tacja, in  plus, przez dek laracje o p ie c z ę to 
wane w dniu 27 W rześnia  (9 Października) 
r. b o godzinie 12 w  połu dn ie, na dzierżaw ę  
dochodu z rzezi bydła w N oworadom skiej 
m iejskiej bydtobojni, na p rzeciąg lat trzech  
poczynając od 1 (13) S tyczn ia  1875 po 1 (13) 
Stycznia 1878 r.

L icytacja rozpoczn ie s ię  od sumy rs. 1425.
K onkurenci m ający ch ęć  brać udział w tej

P isarz Irybunału Cywilnego 
w P ło ck u .

Stosownie do art. 682 K. P. S. podaje do wia- 
domości, iż na żądanie Jakóba Smolińskiego, o 
bywatela krajowego, we wsi „Grabienicach-Ma- 
lycb, okręgu Frasnyszskim , gubernji P łockiej, 
zam ieszkałego, a zam ieszkanie prawne do ca łe 
go postępo wania subhastaeyjnego u Franciszka 
Lebensztejna, Patrona przy Trybunale tutejszym  
w mieście Płocku z urzędowania zamieszkałego, 
obrane mającego, w poszukiwaniu sumy rs.300  
z procentem od dnia 11 (23) Kwietnia 1882 r. 
od Stanisława i Antoniny małż. Nowińskich, i 
drugiej rs. 160 z procentem od dnia 4 (1 6 )  
Kwietnia 1864 r. od samego Stanisława Nowiń
skiego, właściciela majątku ziem skiego w dob 
rach Giżyno położonego, we wsi Giżyno, okrę 
gu M ławskim , gubernji Płockiej zam ieszkałe
go, oraz kosztów, aktem Teofila Śląskiego, Ko
mornika przy Trybunale cywilnym  w Płocku, 
dnia 8 (20) Maja 1874 r. rozpoczętym, a dnia 
9 (2 1 ) t. m. i r. ukończonym, w drodze przy
musowego wywłaszczenia, zajęte zostały.

D O BR A  ZIEM SKIE  
G i ż y n o ,  do własności różnych właścicieli nz 
leżące, położone w jurysdykcji Sądu Pokoju w 
Mławie, powiecie M ławskim, gubernji Płockiej 
gnrfinie i parafji Uuicrzysz, odlegle od miast:
Mławy mil 4, Ciechanowa mil S'/zi Wa s/.awy 
mil 13; graniczące: na wscjłód, z wsią Budy Gi- 
żyńskie, na południe, z dobrami Glinowieck  
kolonją Ż le/.na, na zachód z dobrami Szyjki, 
czyli rzeką Działdówką, na północ z wsią Gi- 
żynek i Kuskowo-Kmiec-. W dobrach pnwyż 
szych Giżyno, dłużnik Stanisław  Nowiński jest 
właścicielem młyna, zwanego Baranek, oraz 
gruntów, budowli i innych realności, niżej opi
sanych, głównie zajęciu uległych.

Opis nieruchoności, do własności Stanisława 
N ow ińskiego należących, które zajęte zostały.

A. Budowle w m iejscu, Baranek zwanym:
1. Dom m ieszkam y, z drzewa w słupy pobu

dowany, słomą kryty, cblew ek r. domem pod 
jednym ilacl a m ,: wozownia i chlew z drzewa, w 
slupy słomą kryty.

2. Stodoła z drzewa, deskami i balami obita, 
słomą kryta, o jednym klepisku i jednym zasie
ku.

3. Młyn z drzewa w węgieł na polach pobu
dowany, kryty kloucem, o dwóch kołach zn isz
czony grozi obaleniem, upust przy tymże mły-

e ićw nież zniszczony.
4. Parsk w ziem i, zjem ą pokryty, wszystkie 

budowle w złym stanie.
5. Most na palach, zniszcaony.
B. Budowie we wsi Giżynie:
G. Dom z drzewa w w ęgieł, w części dachów

ką, a w części deskami pokryty, w którym jeśt  
zasiek i klepisko, oraz chlewisk.

a) Grunta w miejscu Baranek zwanym;
Dział gruntu, ciągnący się od gruntów wsi

Giżyua do zabudowań, graniczy: od południa z 
gruntami wsi Ż dozna, a od północy ze strugą, 
Rosica zwaną, obejmuje rozleg łość  morgó w 22 
prętów 174.

Łąka nad strugą Rosicą, po lewej stronie c ią 
gnąca się , w części zaiośnięta olszyną, iv m iej
scu, Staw zwanem, jako też nad rzeką Dztał- 
dówką, obejmuje rozległości około morgów 5 
prętów 135.

Las olszowy, nad rzeką .Działdówką poloio- 
ny, obejmuje rozległości około morga jednego.

Struga, Rosieą zwana wpadająca do rzek, 
D zia łiów k i, jako t«Z w połowie D zialdó.ika  
rybno, obejmują rozległości około m oigajednei 
go prętów 237.

b) Grunta na wsi G iżin le.
1, D ział gruntu, ciągnący się od drugi zG li-

uowiecka do Giżynka prowadącej do łąki nad 
rzeką D ziałdów ką, pomiędzy miedzami od p o
łudnia Juljana Dłuźniew skiego, a od północy z 

runtnmi wsi Giżynka obejmuje rozległości 0 - 
kolo prętów 170.

2 Dział gruntu, ciągnący się od grani iy wsi 
Giżynka do strugi Rosicy, graniczy od wscho
du z gruntami Jaljana Dłuźniew skiego, a od 
zachodu z drogą z (IlinoWieeka do Giżyuka 
prowadzącą, obejmuje rozległości około mor
gów 2 prętów 204.

3. Dział gruntu, ciągnący się od granicy wsi 
G iżynka do granicy Żelozna, pomiędzy miedza 
mi od wschodu Juljana Dłuźniewskiego a od 
zachodu Teofila Kamińskiego, obejmuje rozle- 
g łośc i około morgów 4 prętów 240.

4. Dział gruntu, ciągnący się od gruntów u-

ległości około morgów 2 prętów 31
8. D ział gruntu ciągnący się od granicy Kus- 

kowa do drogi prowadząoej do Bud polskich po 
między miedzami od wschodu Juljana Dłużnie- 
w skiego, a od zachodu granicą wsi Giżynka, u 
mianowi. ie gruntami, do Ignacego Giźyńskie- 
go należącenii obejmuje rozległości okuło mor
gów 2 prętów KI.

Łąka po prawej stronie rzeki Rosicy przv 
drodze prowadzącej z Glinowiecka do Giżynka 
pomiędzy łąkam i, od zachodu właścicieli Gity- 
na, a od północy Teofila K i m ińskiego, obaj 
mujo rozległości okoł-> prętów 15.

łji|ki nad strugą Rosicą ciągnące się, /  iro- 
in ięte  olszyną, pomiędzy gruntami, pod n im e  
rami 3, 4 i 5  opisanerni, i pomiędzy remi* sa- 
memi miedzami i w miejscu Szerokie Biel;%o- 
bejmują rozległości około morgów 2 prętów 2J.

Łąka nad rzeką Działdówką ciągnąca ^ię na- 
przeeiwko działu gruntu, pod numerom pier
wszym opisanego, obejmuje rozłe łośc i około 
prętów 18.

Łąka w miejscu zwanem Czary, pomiędzy łą
kami od wschodu Teofila Kamińskiego, a od za 
chodu Juljana Dłuźniewskiego, obejmuje rozle 
g łośc i około prętów 150.

Bór sosnowy, ciągnący się od drogi prowa
dzącej od Bud polskich do gruntów uwłaszczę 
nycb, od zachodu granica wsi Giżynka, a od 
wsohodu Juljana Dłożniewskiego obejmuje roz
leg łośc i około morgów siędm. W działo tym 
przy gruntach uwłaszczonych znajdują aię pień
ki po wyciętym lezie, na przestrzeni około pre. 
iow *200.

Bór sosnowy na przeciwko działu gruntu pod 
N 4  opisanego i  w tychże samych granicach, 
obejmuje rozległości około prętów 120.

Struga Rosicą zwana przechodzi prze* grun
ta pod N . 3, 4 i 5, obejmuje rozległości około 
prętów 31.

Pastew nik, w m iejscu K am ionka zw anem , 
przy granicy kolonji B u dy-N iem ieck ie c ią 
gnący się , łączn y  z pastewnikam i ca łe j  wsi, 
obejm uje rozleg łośc i o k o ło  prętów  196.

Pod zabudowaniam i i podwórzem , w m iej
scu zwanem  B aranek, około  mórg jeden prę
tów 20; we wsi zaś G iżynie pod zabudow a
niami drogami i rowami ok oło  prętów  180.

C zęść ziem ska, pow yżej opisana, do wła- 
saosci Stanisław a N ow ińskiego na leżąca , z a 
jęciu  uległa, na m ocy aktu d 2 (14) Czerw
ca 1871 r. przed Sław ęckim  Rejentem  w M ła  
wie, przez publiczną licytację w ydzierżaw io
ną zo sta ła  Janow i Sokoln  ckiernu na lat trzy  
poczynając od dnia 12 (24) Czerwca 1871 r. 
do tegoż dnia i m iesiąca 1874 r ,  za  sumę 
najwyżej postąpioną rs. 52 kop, 50 rocznie, 
i takow a w chw ili zajęcia  zostaw ała  w dzier  
żawnem posiadaniu tegoż Jana Sokolni- 
ckiego.

W łościanie u w łaszczen i na gruntach wyżej 
opisanych n ie  m ają żadnych słu żeb n ości.

Z częśc i zajętej, wyżej op isan ej, op łaca  
s ię  podatków skarbow ych rocznie rs . 15 k. 
94, a na kancelarję W ójta  gm iny po rs. 
rocznie.

Inw entarze żyw e i martwe na gruncie znaj- 
dująae s ię  n a leżą  do w łasności d zierżaw cy  
Jana Sokolnickiego.

O bszerniejszy op is zaw iera akt zajęcia  
który może być przejrzany u P atrona L eben
sztejna.

A kt zajęcia  doręczony zo sta ł w kopjach: 
1) Józefow i b ie lsk iem u , Wójtowi gm iny U- 
n ierzy sz , do której dobra G iżyno n a leżą , d. 
6 (18) C zerw ca 1874 r. i 2) W ładysławowi 
Czerwińskiem u, P isarzow i Sądu Pokoju w 
M ław ie, d. 7 (1 9 )  Czerwca 1874.

A kt zajęcia  w niesiony do k sięg i w ieczystej 
dóbr ziem skich G iżyno, z okręgu M ław skie
go, dnia 12 (2 4 ) Czerwca 1874 r., a do księ- 
gi zaaresztow ać, w kancelarji P isarza  Try 
bunału Cywilnego w P łocku  na ten ce l u- 
trzym ywanej, dnia dzisiejszego

P ierw sze o g ło sz en ie  warunków licytacyj 
nych, przygotow anych do sprzedaży w dro 
dze przym usowego w yw łaszczenia w dobrach  
Giżyno częśc i z iem skiej, do S tan isław a N o
w ińskiego na leżącej, w okręgu M ławskim  
p ołożonej, odbędzie się  na posiedzeniu  T ry
bunału Cywilnego w Płocku, o godzinie KI 
z rana dnia 7 (19) Sierpnia 1874 r.

P łock  d. 2 i  Czerwca (6 L ipca) 1874 r.

W yw ieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w P łocku .

P łock  d. 24 Czerwca (6  L ipca) 1874 r.
P iętka.

Po odbyciu trzech p « b l.k a c ,i  zbioru ob- 
aś iit  ń i w. rnoków  icytacyjnych  tychże  

nieruchom ości, Trybunał C yw ilny w P łocku  
decyzją w dniu d sis ie jszy m  wydaną, term in  
do przygotow aw czego przysądzenia, ozn a
c z y ł  na audjencji swojej na dzień  1 6 (2 8 )  
Pa dziernik r. b. godzinę 10 z ranu, w któ  
rym to term inie licytacja  zaczn ie  się  od su 
my rs . 1,000 w warunkach licytacyjnych D o
danej. v

P łock  dnia 4 ( i6 i Vfrześnia 1874 r.
Piętka,

u popierającego sprzedaż Patrona A leksan  
dra C zyćskjego, gdzie  rów nież ja k  i u P isa  - 
rza Trybunału C ywilnego w K aliszu  zb iór  
objaśnień i warunki licytacyjne każdego c z a 
su przejrzeć m ożna  

G ranice dóbr G iżyce są  jawne, n iesporne i 
oznaczone kopcam i przybliżona ich  rozleg łość  
w ynosi w łók  103, mórg 9, prętów  250, miary 
uow opoisk iej, albo d ziesia tyn  1545 miary ro 
syjskiej.

Grunta, łą k i i pastw iska przez w łościan  
posiadane, stanow iące ich  w yłączn ą  w ła s 
ność odgraniczone są  od gruntów dw orskich
1 łą k  m iedzam i, drogami i inałem i ,kopcami.

Gruntu orne n a leżą  do k lasy II, III IV  i V . 
Podatki dobra za jęte  op łacają  do k asy  gu- 

bernialnej w K alisza , stosow nie do św iade  
ctw a tejże kasy rs. 1,412 kop. 87•/„ rocznie.

W dobrach G iżyce je s t  gorzeln ia  kom ple  
tna z w szelk iem i aparatam i, oraz browar z 
takiem iż kom pletnem i aparatami.

D w ór o p iętrze, 2 ch kom inach, w którym  
są  4 pokoje, 1 kredens, ogród spacerow y, 4 
pokoje i 2 schow ania, przystaw ka jedna o 
kom inie, 2-ch  pokojach, przystaw ka druga o 
2-ch kom inach, 2-ch sieniach i 2-ch pokojach  
garderóbki i schow ania, w dw orze tym  m iesz
kają W irginja i A ntoni m ałż. Sadow scy dłu  
żnicy, ogród dzik i spacerow y, ow ocow y i wa 
rzywny.

Lodow nia w ogrodzie, staw  w ogrodzie  
przy którym je s t  k an a ł z  cegły.

Dom  o 1-y m kom inie, oraz m łyn wodny 
który dzierżaw i m łynarz Paw eł P lu d ersk i za  
czyn sz  roczny po rs. 285, p ozostaje  za umó
wią ustną, k tóra kończy mu sfę  ż  dniem  l l  
i23) K wietnia 1874 roku, w  m łynie tyra są  
porządki do gruntu przyw iązane.

T artak do rzn ięcia  drzewa na rzece  Proś- 
nie.

Dom o 1-ym kom inie w którym  m ieszka  
Piptr M oniuszko ekspiedytor p oczty  za 
czyn sz  roczny rs. 100, p o zo sta je  za umową 
ustną, k tóra mu się  kończy w dniu 1 S ty c z
n ia  1874 r.

(Karczma o 1 kom inie, w której szynkuje  
trunki dw orskie A ntoni Pawlak za czynsz  
roczny rs. 75, a od w yszynku trunków  pob ie
ra 21 procent, pozosta je  za  umową u stną  
która mu s ię  kończy z  dniem II  (2 3 ) K w iet
nia 1874 r.

'Dom o jedu ym kom inie z stajn ią zajmują  
strażnicy celn i za czyn sz  roczny rs. 90 Dom  
ten dzierżaw ią za ustną umową, k tóra im się  
kończy z dniem  1 (13) S tyczn ia  1874 r

Kuźnia o jednym  kom inie, w której w sze l
kie porządki kow alsk ie A-i w łasn ością  Jana  
Jan ik  kowala

W wsi G iżycach je s t  dom o 1-ym kom inie  
4-ch  izhach, z których 3 izby są  u w ła szc zo 
ne, a czw arta dw orska, w takow ych  m iesz
kają Indzie dworscy.

Dom drugi o jednym  kom inie w końcu wsi 
o 4 izbach , z k iórych  trzy są  uW łszczone a 
czw arta dworska, w takow ych m ieszkają  ró 
w nież lu d zie  dworscy.

W  wsi M ączniki j e s t  dom o 1-ym kom inie  
4 ch izbach, z k tórych  dwie są  u w ła szczo n e  
od ty łu , a 2 z frontu są  dw orskie, w tako  
wych m eszkają ludzie dworscy.

Dom drugi o 1-ym kom inie, 4-ch  izbach, w
2 cb izbach które stanow ią dw orskie, szyn 
kuje dw orskie trunki W aw rzyniec Olczak, 
za czynsz roczny rs. 3 0 , pobiera 21 procent 
pozostaje za umową ustną która mu s ię  koń 
czy z dniem  1 1 (2 3 )  K wietnia 1874 r. zaś  
dw ie drugie izby są uw łaszczone.

C egielnia w polu.
Studnie, chlew y, obory, kurniki i t. p.
W pustkow iu N ieszkodna je s t  szynk dwor

skich trunków , praktykujący się  w domu 
Tom asza W abnik jza  ((wynagrodzeniem od 
wyszynkowanych trunków p ięć  procent. 

K alisz d. 2 (1 4 ) L ip ca  1674 r.
Skoczyńsk i.

Po odbyciu 3 ch publikacji warunków l i 
cytacyjnych w dniach 14 (26) S ierpnia 28 
Sierpnia (9 W rześnia) i 11 (23) W rześnia  
1S7 i  r. term in do tem czasow ego przysądzę  
nia tych dóbr n a d z ie ń  3 ( 1 5 )  Października  
r. b. godzinę 10 z rana oznaczonym  z o sta ł  

Licytacja rozpoczn ie s ię  od sum y rs. 20,000  
jaką popierający sprzedaż ofiaruje.

K alisz d. U  (23) W rzzśuia 1871 r.
Skoczyński.

gielow 1-go ślubu Dom ańskiej, a 2-go B u tk ie- 
wieżowej, żony Mateusza Butkiewicza Kasjera 
Miejskiego, w Suwałkach zam ieszkałej, działa
jącej za upoważnieniem togot męża, czyli oboj
ga  małżonków Butkiewiczów, poszukujących 
od Hippblita Zdanowicza Lekarza i jogo żony 
Zanobji, czyli od obojga małżonków Zdunów i - 
czów, w łaścicieli nieruchomości położonej w 
mieście Kulwurji, powi wio tegoż nazwiska, 
mieszkających, poprzednio tamże w Kałwa j i , 
a te n i/, w m ieście R iejdiupch, gubernji Ko
wieńskiej, Cesarstwie Kossyjskiem. kwotę rs. 
450 z procentami, Komornik przy S .yh ie  Po
koju w K ilw arji, Józef Czajewski zaj;\t mię 

17 (2 9 ) Maja, a 20 Maja (7 C/aerwca) 1872 
r. na przymuszone wywłaszczenie.

NIERUCHOM OŚĆ
należącą do rzeczonych, Hippolita i Zenobji 
Zdanowiczów, położ ma w mieście powiatowym 
Kalwarji, gubernji Suwalskiej, przy ulicy Pe

te rabargs ki oj, • oznaczoną numerem policyjnym  
82, a katastru 68/85.

rsieruchomośó ta składa się z placu m<ijącu- 
go przestrzeni stóp kwadratowych 5 6 ,8 7 1 1/.2 
z piętrowej froatowej kamienicy, oficyny par
terowej, drewnianej, stajni z wozownią z d ize- 
wa, i k loaki z desek, je st  teź ogród z drzewa 
fruktowego i dzikiego, ogród warzywny i par
kany. W  nieruchomości tej mieszkają lokato- 
rowie: Walerjjm Staniszew ski, Teodor Konradi 
i  Felicjan Czaplicki.

Kopie aktu zajęcia doręczone zostały Burmi
strzowi miasta Kalwarji, Rjatterfeldo w i i P isa
rzowi Sądu Pokoju w Kalwarji Psarskiemu. 
Tąnfte ąkt ęajęcia wpisany do księgi h ipote
cznej zajętej, nieruchomości dnia 7 ( 1 9 )  Czerw
ca 1872 r., a do księgi zarejestrowań w Kan- 
celarji mojej duia 21 Caąrwca (o  Lipca) tegoż 
roku.

Subhahtaoją obecną ze strony Butkiewiczów, 
pop(ęj:a Patron T^yhu^aju Romuald W ierzbi
cki w Suwałkach zam ieszkały. Termin do 
pierwszej publikatyi warunków licytacyjnych, w 
sali posi*dzeń tutejszego ^ y b u n a h i, oznacza  
się-na dzień 6 (18) Października 1872 r. godzi
nę 10 z raną.

Suwałki d. 22 Czerwca (4 Lipca) 1872 r.
E . Wierzbicki.

W ywieszenie kopji tego obwie^zc/ftnia na ta- 
ulicy będącej w sali ustępowej Try hit nul u tu
tejszego poświadczam

Suwałki d. 22 Czerwca (4 Lipca) 18^2 r.
E. Wierzbicki1.

Po odbyciu trzech publikat, i po zaskut cz- 
nionem oszacowaniu przez b iegłych  nierucho
mości Zdanowiczów, przygotowawcze przysą
dzenie odbyło się dnia 4 ( (6 )  Września r. b. i 

cytacja znezęła się od kwoty rubli srebrom 
d ,610. Ale nikt z chęcią do kupna uio zgło- 
ił się. Termin do stanowczego przysądzenia o-

się. 2. Janowi Pilarskiemu. 3. M ałgorzacie 
Pilarskiej, pannie doletniej, i 4. Franciszce z 
Pilarskich W ojciechowskiej, wdowie po W oj
ciechu W ojciechowskim, wszystkim z własnych  
funduszów utrzymującym się , na Ogrodach 
Duchownych pod Kaliszem w M łynie Korczak 
zwanym zamieszkałym, przez Patrona B łeszyń
skiego bronionym, w dniu 21 Lutego (5 M ar
ca) 1874 roku zapadłego, oraz na podstawie 
opinji i relacji biegłych w dniu 29 Maja (1;> 
Czerwca) 1874 roku sporządzonej, a wyrokiem  
w dniu 8 (2 0 ) Sierpnia 1874 roku zapadłym, 
zatwierdzonej, sprzedaną zostanie w drodze 
działów:

NIERUCHOMOŚĆ WIEJSKA. KORCZAK
zwana, w Okręgu i Gubernji K aliskiej położo
na, składająca aię z młyna wodnego, domu iuio - 
gzkalnogo, budynków i gruntów, ogólnej prze
strzeni mórg trzydzieści siedm, prętów dwieście 
dwadzieścia jeden, pręcików sześćdziesiąt ośm 
zawierających, nieruchomość ta stanowi w ła
sność Sukcesorów Seweryna Pilarskiego.

Sprzedaż powyższej nieruchomości, odbędzie 
się na audjencji Trybunału w Kaliszn przed 
W -ym Pękosławskim Sędzią delegowanym .

Po odbyciu w dniu 4 (1 6 ) W rześnia 1874 
roku pierwszej publikacji warunków, termin do 
drugiego ogłoszenia takowych, a zurazem do 
odbycia tymczasowego przysądzenia na dzień 
18 (3 0 ) Października 1874 r. godzinę 3-ą po 
południu oznaczony został.

Licytacja rozpocznie się od sumy rubli sr. 
2548 kop. 40 jako szacunku taksą biegłych  
wykrytego.

Zbiór objaśnień i warunków licytacyjnych u 
podpisanego Patrona, i w Kunoulurji Podpisa- 
rza Trybunału Cywilnego w Kaliszu p rz e j , .a a . 
nemi być mogą.

w Kaliszu dnia 6 (18) W rześnia 1874 r.
Jacek Sulimierski.

znaczony na dzień 18 (30 jjP . źfzierń ika r. b., 
godzinę 10 rano.

Licytacja rozpocznie się od rs. 3 .6 1 0  
Shwałki d. 7 (19) Wrześniu 1874 r.

Wierzbicki.
W ywieszenie kopji tego obwieszczenia na 

tablicy będącej w sali ustępowej tutejszego 
Trybunału poświadczani.

Suwałki'd: 7 (19) W rześnia 1874 r.
W ierzbicki, Pisarz.

N. D . 5 865 .

właszczonych do boru Ulinowiockiego, pomię
dzy miedzami od wschodu i zaćhodu Juljana 
Dłuźniewskiego, obejmuje rożleglości około 
morgów 3 prętów 204.

5. Dział gruntu, ciągnący się od gruntów u- 
właszczonych do granicy boru Giinowiockiego 
pomiędzy miedźami od wschodu Juljana Dlu- 
żniewskiego a od zachód i Teofila Kamińskiego, 
obejmuje rozległości około morgów 2, pr. 31.

6. D ział gruntu w miejscu, Klin zwanem, 
eiąnący się  przy lesie wsi Giżynn, pomiędzy 
miedzami od zachodu Teofila K am ińskiego, a 
od północy Juljana Dłuźniewskiego, obejmuje 
rozległości około morgów 2.

7 . Dział gruntu, na którym znajdują się  pień

Aoantueso UPiuypoia

N. O . 5 8 6 0 . P isa rz Irybunału Cywilnego 
w K aliszu.

Zawiadam ia, iż w duiu 14 (26) S ierpnia r. 
b. w godzinach przedpołudniow ych na au
djencji Trybunału Cywilnego w K aliszu  
m iejscu zw ykłych  p osiedzeń  W ydziału I-go  
ogłoszone zostaną, po raz pierw szy warunki 
licytacyjne u łożon e do sprzedaży w drodze 
przym uszonego w yw łaszczen ia

, l o b r  ZIEM SK ICH  
okładających s ię  z folwarku i wsi

j  M^czuik '> R astaw ice o- 
raz Pustkow ia dawniej, a obecnie wsi Renta  
i pustkow ia N ieszkodna, z w szelk iem i zabu
dowaniami, gruuiam i ornerni, obsianem i i ob
siać się m ającemi, łąk am i, pastwiskam i, la 
sem , inw entarzem  żywym  i martwym, s ło 
wem z tem  w szystk iem  co c a ło ś ć  tych dóbr 
stanow i, położon ych  w okręgu, p ow iecie i 
gubernji K aliskiej, a należących  do gminy 
Ostrów K aliski, parafji G iżyce.

D obra te na żądanie J ó zefa  Rym arkiewi- 
cza  doktora m edycyny, w m ieście guberuial- 
uein K aliszu zam ieszkałego, a  zam ieszkanie  
praw ne co do tego in teresu  u Patrona Try
bunału w K aliszu A leksandra C zyńskiego w 
tem że m ieście  K aliszu  z urzędow ania za- 
m ieszka lego który przym uszoną sprzedażą  
dobr G iżyce kierować będzie, obraue mające 
go, zajęte  zo sta ły  na przym uszoną sprzedaż  
w yw łaszczonym  z nich dłużnikom  W irgiuji 
ze hkorzew skich i Autoniem u m ałż. Sadow
skim , w łaścicielom  dóbr G iżyc, w poszuki- 
waniu sumy rs. 3 ,000 z procentem  5°/o jaki 
się  okaże być przynależnym , na m ocy doku
m entów a m ianow icie:

1. A ktu urzędow ego przed R ejentem  E m il- 
janem  Ordonom w K aliszu w dn u 30 Czerw
ca (12  L ipca) 1862 r. sporządzonego

2 . W yjątku z wykazu hypoteczuego dóbr 
G iżyc przez P isarza K ancelarji Ziem iańskiej 
w K aliszu  pod dniem 28 Marca (9 Kwietuiaj 
1872 r. wydanego,— oraz

3. W yroku Trybunału Cywilnego w K ali
szu  w dniu 4  (16; L utego i 864 roku zapa  
d łego , przez ak t F ran ciszk a  R ow eck iego  
K omornika Trybunału w K aliszu w dniu 21 
L istopada (3 Grudnia) 1873 r. rozp oczęty , a 
w dniu 24 L istopada (6  Grudnia) t. r. u k o ń 
czony.

A k t ten  doręczony z o s ta ł P isarzow i Sądu  
Pokoju w K aliszu  B olesław ow i M iaskowskie- 
inu pod dmem 5 (1 7 ) Grudnia 1873 r. oraz 
Wójtowi gm iny Ostrów K alisk i Ignacem u  
lyb lew sk iem u  pod duiem  8 (20) Grudnia 
i o i ó  roku prze* woźnego Sądu Pokoju w 
valuszu  Ignacego P e łk ę , następ n ie wpisany  

zo sta ł do księg i w ieczystej dóbr G iżyce pod 
dniem 27 C zerwca (9 L ipca) 1874 roku zaś  
do księg i przez P isarza  Trybunału Cyw ilne
go w K aliszu  na ten cel utrzyray wauej, pod 
dniem  2 (14) L ipca t. r. i

P isarz  2 rybunułu Cywilnego 
w Suwałkach,

W zastosow aniu  s ię  do art. 682 K. P. S. p o 
daje do wiadomości: że na żądanie spadkobier
ców Franciszka Bernatowicza, t. j .  Marjanny 
zjKundziewiczów Bernatowiczowej pozostałej 
po nim wdowy, w łościanki, w łaścicielki osady 
rolnej, jako matki i opiekunki nieletnich swych 
dzieci Marjanny, Franciszka, Aleksandra, M i
chaliny i Józefa Bernatowiczów po rzeczonym  
Franciszku Bernatowiczu pozostałych, we wsi 
Ewy gminie Sztabin powiecie Augustowskim  
zamieszkałych, a zamieszkanie prawne do tej 
subhastacji u Romualda W ierzbickiego Patro  
na w Suwałkach obierających, od których ten
że Patron działać będzie.

Komornik przy Sądzie Pokoju w Suwałkach 
J ó zef Romanowski, celem zrealizowania rs. 834
rs. 10 i rs. 50 z procentami, oraz kosztów pro
cesu rs. 50 należnych spadkobiercom Franci 
szka Bernatowicza od Szmójły Krawieckiego, 
właściciela nieruchomości, zam ieszkałego wo 
wsi Sztabin powiecie Augustowskim, zajął dnia 
4 (16) Grudnia 1873 r. na przymuszone w y
właszczenie N I E R U C H O M O Ś Ć  na
leżącą do tegoż Szmójły Krawieckiego, p o ło
żoną we wsi Sztabin gminie Sztabiu powiecie 
Augustowskim, gubernji Suwałkskiej, ozna
czoną numerem policyjnym 52. Nieruchomość 
ta składa się z placu i ogrodu warzywnego 
obszerności morgów 2, prętów 185, oraz z 
domu drewnianeg# m ieszkalnego, z drugiego 
takiegoż domu, ze stodoły i stajni również dre
wnianej.

Kopje aktu zajęcia doręczone zostały W ój
towi gminy Sztabin Maciejowi Gronackiemu, i 
Pisarzowi Sądu Pokoju w Suwałkuch Józefowi 
Gniazdowskiemu 

Tenże akt zajęcia wpisany został przez P isa 
rza Trybunału Suwałkskiego do księgi zareje
strować dnia 30 Marca (11 Kwietnia) 1874
roku.

Pierwsza puklikata warunków licytacyjnych  
pod kteremi odbyć się ma sprzedaż zajętej nie
ruchomości wyznacza się na dzień 31 Maja (12  
Czerwca) 1874 r. godzinę 10-tą rano w sali po
siedzeń tutejszego Trybunału.

Suwałki d. 30 Marca (U  Kwietnia) 1874 r.
E. W ierzbicki. 

W ywieszenie kopji tego obwieszczenia pisa
nej na stemplu ceny k. 15 na tablicy będącej 
w sali ustępowej tutejszego Trybunału po
świadczam.

Suwałki d. 30 Marca ( 1 1  Kwietnia) 1874 r.
E. Wierzbicki Pisarz Tr. Cy w.

Po odbyciu irzecb publikat term in do p rzy 
gotow aw czego p rzysądzen ia  oznaczony z o s 
ta ł na dzień  4  (16; W rześnia r. b. na ja k o 
wym subhaatowaną nieruchom ość k up iłą  
Marjanna Bernatow iczow a za  rubli 600, ter
min do stanow czego przysądzenia (oznaczo
ny z o sta ł na dzień 17 (29) Października r. b. 
godzinę 10-tą z rana.

L icytacja  zaczu ie  s ię  od kwoty rubli sre 
brem sześćset.

Suw ałk i d. 7 (19i W rześn ia 1874 r.
E . Wierzbicki. 

W yw ieszenie kopji tego bbw ieszczenia w 
sa li ustępow ej T rybunału  tu tejszego  p o
św iadczam .

Suw ałki d. 7 (19) W rześn ia  1874 r.
E. Wierzbicki.

•V. O. 5845. P isarz Trybunału Cywilnego 
w Suwałkach.

W  zastosowaniu się do art. 632 K. P. S. po
daję do wiadomości: t e  na żądanie Kamili z Do-

N. D. 5784.
Podpisany Obrońca przy W arszawskich  

Departamentach Rządzącego Senatu, w W ar
szawie pod Nr. 10 przy ulicy Jasnej zamiesz
kały, ogłasza niniejszem, iż na skutek wyroków  
Trybunału Ćywilnego tutejszego, w dniach: 4 
(16) Października 1873 r. i 30 Października  
( 1 1  L istopada) 1873 r., zapadłych, sprzedaną 
zostanie w drodze działów przez publiczną li
cytację, należąca do Ludwika W alusińskiego  
w Warszawie pod Nr. 1096 zamioszkułego i do 
nieletnich: a) Eleonory, b) Stefanji, dzieci K a
zimierza i nieżyjącej Eleory z Walusińskich 
małż. Spleszyńskich, których opieka składa się 
z ojca Kazimierza Sploszyńskiego urzędnika 
pocztowego w Kutnie jako opiekuna głównego, 
i Juljana Różyckiogo Aptekarza w W arszawie 
na Pradze pod Nr. 397 zam ieszkałego;

NIERUCHOMOŚĆ
W W arszawie pod JNS 1096 przy ulicy Twardej 
w cyrkule V III Jerozolimskim, w jurisdykcj 
Sądu Pokoju miasta Warszawy W ydziału III  
na gruncie czynszowym położona, składająca 
się: a) z domu frontowego dwupiętrowego, ma 
siv murowanego:, blachą żelazną krytego; b) : 
oficyny murowanej jedno piętrowej, blachą kry 
tej; c) z komórek murowanych pod dachówką 
kurpiówką: d) ż oficyny murowanej parterowej 
holenderką krytej; e) z wystawki na słupach 
drzewa; 1) ze studni cembrowanej; g ) z budki 
z desek blachą krytej; h ) z oficyny z drzewa 
blachą krytej; i)  z komórki murowanej blachą 
krytej; k) z kloak z drzewa dachówką krytych 
1) ze śmietnika, sztachet i parkanów; in) z gru
ntu czynszowego i bruku.

Druga publikacja zbioru objaśnień a zarazem 
przygotowawcze przysądzenie odbędzie się w 
Trybunale Cywilnym w W arszawie w Wydziale 
II  w gmachu Rządowym pod Nr. 549 położo  
nym przed W . Bagniewskim Asesorem delego 
wunym, w d. U  (23) Lipca 1874 r. o godzinie 
trzy kwadranse na dziesiątą z rana,

Licytacja zacznie się od sumy rs. 6 1 , 7 9 8  k, 
38 % jako szacunku przez biegłych wykrytego, 

Zbiór objaśnień i warunki, przejrzeć można 
n Podpisarza Trybunału Cywilnego w  W ar
szawie W ydziału I I  tudzież u podpisanego O- 
brońcy przy Sonacie.

Warszawa d. 3 ( 1 5 )  Czerwca 1874 r.
Edward Leo.

Po odbyciu iv powyższym terminie drugiej 
publikacji i przygotowawczego przysądzenia 
termin do trzeciej publikacji i ostatecznego 
przysądzonia, oznaczony został na dzień 30 
Lipca (11 Sierpnia) r. b. na godzinę drugą z 
południa w W ydziale feryjnym tutejszego T ry
bunału Cywilnego.

Warszawa d. 12 (2 4 ) Lipca 1874 r.
Edward Leo.

W  terminie powyższym nieruchomość Nr 
1096 w W arszawie, nabył Edward Leo Obroń
ca przy Rządzącym Senacie na rzecz Ludwika- 
Filipa dwóch imion W alusińskiego w Warsza
wie pod Nr. 1096 zamieszkałego. Gdy jednak 
jak przekonywa świadectwo Podpisarza Trybu
nału Cywilnego w Warszuwie W ydziału II z 
dnia 12 (24) W rześnia r. b., tenże nabywca 
warunkom licytacyjnym zadosyć nieuczynił 
przeto nieruchomość tana risico i odpowiedzial
ność Ludwika-Filipa 2-ch imion W alusińskie
go, na żądanie Maryi W entzel po niegdy Jó  
zefie W entzel pozostałej wdowy, w Warszawie 
pod Nr. 1296 zamieszkałej, a zamieszkanie pra
wno w W arszawie pod Nr. 554 u Szwarcenber. 
ga Patrona sobie obierającej, na powtórną 
sprzedaż w drodze relicytacji wystawioną zo- 
staje.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa-

w Drukarni Okręgu Naukowego Warszawskiego.

ranków relicytacyjuych, odbędzie się w dniu 1 
(1 3 )  Października 1874 r. w W ydziale II Try
bunału Cywilnego w W arszawie przy ulicy 
Długiej pod Nr 549 o godzinie 10 z rana.

Warunki relicytacyjne przejrzane być ino* 
ge w Kancelarji Podp isarza  Trybunału Cywil
nego w Warszawie Wydziału II  i u popiera 
jącsgo  sprzedaż Józefa Szwarcenberga P atro
na, którego znmieszkanie jest wyżej wskazane 

Warszawa d. 13 (2 5 ) Września 1874 r.
Juljan Świerczewski, Podpisarz Trybunału.

N. I). 57,85. Patron Trybunału*Cywilnego 
w Kaliszu.

Zawiadamiam: iż z mocy wyroku Trybunału 
Cywilnego w Kaliszu, m  powództwo Manasza 
Krakaner Kupca w Kaliszu zuraioszkałogo 
Jacka Sulimierskiego Patrona Trybunału w 
Kaliszu za Obrońcę ustunowionego, mającego, 
przeciwko Sukcesorom Seweryna Pilarskiego’ 
a mianowicie:

1. T ekli z Puchalskich Pilarskiej wdowie, 
w imieniu własnem, tudzież jako Matce i g łó 
wnej Opiekunce nieletniego Adama Pilarskiego  
którego opiokunem przydanym jest Tom asz] 
K oła siński, z własnych funduszów utrzymujący

|N . D. 5846. Rejent K ancelarji Ziemiańskiej 
w Kaliszu.

Zawiadam iam, iż dobra ziem sk ie  W ola  
B lakow a lit. D . w okręgu  N ow o-R adom skim  
położon e, w edle wykazu h yp oteczn ego , w ła 
sność Jozefa B łeszyń sk iego  stanow iące a 
na licytacji publicznej w drodze przyrauso- 
wego w yw łaszczen ia  przez  T ow arzystw o  

■ ,Z i° ,we Z iem skie w dniu 11 (23) W rześ
nia 1873 r. odbytej, przez F ajw la B ugajsk ie
go za sum ę rs. 4 ,000 nabyte, obciążone p o
życzką  Tow arzystw a K redytow ego Z iem skie  
go, do okresu III Serji I na leżącą , w ilo ść , 
r8 * w*' t Pn Wotlu nio d op ełn ien ia  przez ta- 

warunków lieytacvj- 
? J5? y aktem  na dzień  4 ( 1 6 )  W rześ

nia 1871 r. zeznanym , decyzją  w ydziału  h y
potecznego na dniu 10 (2 2 j W rześnia t r 
zapad łą  ^ tw ie r d z o m  w, na m ocy postano  
wierna b. Kady^ a d m i n m t r a ^ j n , , / ^ , ^ ^  
P olsk iego z d . -4  L utego (8  Mar a) 1847 r 
oraz na ządam e Jacka R utkow skiego i Izra
ela W aksinaua w ierzycieli i
tychże dóbr przez A ntoniego Z gleczew sk ie  
go Patrona Irybu n ału  Cywilnego w K aliszu  
działających , w ystawione na relicytaem  i 
sprzedane będą podług ich opisu przez Dv 
rekcję S zczegó łow ą Tow arzystw a K redyto
wego Z iem skiego w K aliszu, do poprzednie, 
licytacji sporządzonego i w biórze tejże Dy  
rekcji przejrzeć s ię  m ogącego  

R elicytacyjua ta sprzedaż publiczna, od 
bytą zostan ie w dniu 15 (2 7 ) Maja 1875 i 
poczynając od godziny godziny 10 z ran:, w’ 
K ancelarji podpisanego R ejenta  Zenona 1 . .  
rusk iego, w m ieście K aliszu p rzy ulicy J ó z e 
finy w gm achu sądowym, przed tym że R eieu  - 
tem, lub prawnym je g0 zastępcą; do licyta- 
cj' teJi odbyć s ię  mającej na warunkach, w 
każdym czasie  w k sięd ze  w ieczystej rze c z o 
nych dóbr przejrzeć się  m ogących, 
przystępujący rA otyć  wm ien vadium  
mie rs. 20 u w gotow iźnie
kopiCS 5 v ^ a roi!1’o cz"ie 3ie od !>™y rs. 3,871

K alisz d. 10 (22) W rześnia  1874 r.
Zenon E opuski.

każdy  
w su-

N. D . 5840. Prawnie zajęte w drodze egze
kucji Sądowej ruchomości jako to: meble orze
chowe, łóżko żelazne, lampy, samowary, bieli
zna damska i męzka i t. p. w dniu 19 Września 
(1 Października) r. b o godzinie 10-ej rano na 
targu Grzybów. W tymże duiu i dni następ- 
nyoh dopóki sprzedaż ta ukończoną niezosta- 
nie poczynając od godziny 12 oj w ' południe 
meble maehoniowe, jesionowe i orzechowe* 
stoły żelazne z blatami marmurowymi land- 
szafty olejne różnej wielkości, lustra, W ina i 
Likiory węgierskie, francuzkio i włoskie to
wary kolonialne, araki różne i t. p w domu
pod A® 1231, meble jesionow e, łóżko żelazne
przyrządy kuchenne, i t. p. wr dniu 23 Y /rze-  
śnia (5 Października) r. b. 0 godzinie lo-tej 
-ano na targu btare Miasto. \V tymże dniu
o godzinie 1 2 -ej w południe żelazko do 
wania, śam owari taca mosiężne, okrycie letn 
dywanik!i t .  p. na targu Zeiazna brama, meble 
maehoniowe, lustra, lichtarze, korale, gardero
ba damska i t. p. w dniu 17 (29) Września o 
godzinie 1 2 -ej w południe na tymże targu  Żela
zna brama; i w dniu 27 W rześnia (9 Paździer
nika) r. . o godzinie I i-e j  rano na placu tar-
S ! I 7: ! L . ! i a l na„:b,;am 3. monotJ  ''aw no  s reb rn e  

i 17, 18 i 19 przez p a_ 
. ■ ■ ■ I .  a ane _ v •

nieniem  że Num izm aty

praso-

czynając 0.1 godziny i - e j l  ^ . dnodzie"n''e l>o-
rji podpisanego Komornika w ?  *  T ° i ? '
5864/23 w Warszawie - 0 o "Hl PoU Nr-
być mogą. urzymywuiiej, obejrzane

W arszaw a d. 14 (26) Września 1874 r.
otam slaw  Krasuski, Komornik.

N- D . 5841. Praw nie zajęto przedmiotu w 
egzekucji Sądowej jako to: meble jesionow e  
lustro, okrycia syberynowe, suknio wełniane ’i 
płócienne, 1 1 . p. ubrania damskie kapeh sze 
damskie, samowar, w dniu 16 (084 \V „  !  
b. o godzinie .0  rano na targ,^ , ^ ‘7 £  
dniu 17 (29) W rześnia r. b. o godzinie 10 ra
no na targu Stare Miasto i w dniu 17 (29) 
Września r. b. o godzinie 12 w południe na tar
gu S-go Aleksandra przez publiczną licytację 
przedemną Komornikiem więcej " dającemu 
sprzedane będą.

Teofil Konarzewski, Komornik.

N. D. 5844. Podaje do wiadomości, ż Q w 
dniu 1 6 (2 8 )  W rześnia r. b. o_ godzinie u  
rana na turgu publicznym za Żelazną bramą 
w dniu 17 (29) Września r. b. o godzinie 11 z 
rana na targu Stare miasto zwanym w Warsza 
wie, w dniu 20 Wrześniu (2 Października) r. 
b. o godzinie 12 w południe na targu W ołowy
zwanym w Pradze przy W arszawie,” w dniu 2 3
W rześnia (5 Pazdzmrnika) r. b. o godzinie 11 

rana na targu za Żelazną bramą w W arsza
wie, prawnie zaję o ruchomości orzechowe, ma-
• ‘T t n  , ’toły r ndr0łve’ j« ta « o w e  i sosnowe 
J W  uaPy, fotele, krzesła, biurka, 

f llaI’oIeoi‘ki, komody, łóżka, lor-
czma ifevta * przedmioty, przez publi- 

4 y ację sprzedano zostaną.
J . Kurman Komornik.

N. D. 5842. Duia 18 3 0 )  W rześnia r b. 
godzin ie 11-ej rano na placu Ż elaznej bra- 

my. pianino m aehoniow e, łu żk o  jesionow e i 
p- dnia 23 W rześnia (5 Października) r . 
godzin ie 12 z południa na placu Krasiń

sk ich  m eble m aehoniowe, jesion ow e forte
pian, rozm aite sp rzęty  i sprzęeikj tualetow e  
sam owary, garki bachonno, oraz lichtarze  
srebrne w dniu 20 W rześn ia  (2 P aźd ziern i
ka) 1874 r. na gruncie domu Nr. 1251 n0czv  
nając od godziny 12 z rana rozm aito iowary 
ko om alne jako  to: cukier, herbata, rozm aiło  
gatunki wina, wódki, araki i t p. oraz m eble  
m aehoniowe i les.onow e, forte,,jan, przez pu- 
bl.czuą  licy tację  sprzedane b ed a .

Ferdynand Horoszewiez Komornik, 
przy Sądzie Apelacyjnym. Nr. 542.


